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Or. med. J. Leyberg 
powrócił 5348-5 

Chor. skóry, weneryczne. płciowe. 
TrBu~utta 5. tel. 7-73. 

s 

Po co min. Skrzyńsld pole .. 
Ilha~ do Ameryki 

Posel f4Q~f~rYJ nie lubi 
żydów 

SWA 60.LETNIĄ 
DYNIĘ· 

W ARSZA W A, 2 lipca. (Sp. służba hił. 
"Głosu Polskiego"). Do !'''''-- ~ -Jk~ VTł~'~ 
nęła wczoraj sk3r~a na oos. Manłerysa <J 

pobicie gospodyni, u której p. Manterys 
·wraz z Jmkgą S:>boh~,dem rrieszka na ,­
sadzie rekwizycji. Właścicielka mieszka­
nia ;- : ' ,---- - ' - "' - ~ ""(,::l~'1i'1 m("';,:,eszo-
we~o, Jat 60, wyznanie jej nie podoba się 
,posto'w:, ze :t'wiązli:u Il.ldowo-nar6dowego, 
p. M:mferys d!)kuczał jej codziennie, aż 
wreszcie zasŁosował argumenty fizycme. 
Nale.iy dodać, że gospodyni p. Manłerysa 
na emigracji w Moskwie "yła ~asłużonę 
działaczką na polu pomocy dla ofiar woj­
ay w p(t1sce. 

,emcy szykuią odwet 
·w ZATARGU EKONOMICZNYM 

Z POLSKĄ • . 
BERLIN, 2 lipca. (A W). - Komisj~ 

rady Rzeszy rozważała wCZOlJ'aj 
sprawę środków zapobiegawczych, jakie 
Niemcy mają zastosować w odpowiedzi 
na stanov.'isko Polski, dołyczące spraw 
ekspoxtu i importu polsko-niemieckiego. 

K::Imisja przygotowała projekt, który 
przedstawiony został dziś o 5 po poło ple­
narnej rad:z.ie Rzeszy. Projekt zawiex:a li­
stę artykułów, których import z Polski 
został wstrzymany, względnie które obło­
żone zostały przejściowo wyzszem cłem. 

Zwhszt:~a ta1rn~a kwest ja omawianQ 
~st przez radę Rzeszy. 

zecz , ukryw no 
~r. 119 

ur Bm 

~~!!!'Wi~!~m~!!!~!~bleO wr!~!!~!~J.!O!p~!! I Os~ra . k.rytyka ekspose .~. Grabskiego 
2 lała leży sprawa w sądzie marszałkowskim Budzeł nie Jest zr6wnoważony - EmiSJa bilonu - Ruch bu-

Na w(.zcrajszem posiedzeniu sejmu 11IU- t wca nie zWI'ócił na to żadn~ uwagi i w 
iącą dyskusję o poszcze~ólnych art'}"ku- dalszym ciągu wielkim głosem swat so­
łach reformy rolnej p.rzerwał burzliwy in- czyste ; '-y,ażeln.ia pod adresem jednoc.ze­
qdent !J(>między posłem Ballinem i Man- śnie krzyczącego p. Mant ervsa. Prz.ewod­
terysem. Ten c5t~tni przerywał mm"lę p.o- l '1icz~cy s;~ zd.:?netWował i posiedzenie 
sła Bamna okrzykami: "Co słychać z drze- przerwał. 
wem? A co Jrówił do pana prokul"a,tor" i Po PTZ(WWie nastąpi! wym,iar sprawl~-
t. p. dłiwCoŚci. P. Pludński stwierdził, że obaj 

P. Banin z poc:1.ątku dosyć spokojnie bohaterowie zachowywal: r.-&ą niesło30w­
odpowiadał, że w sw()im czasie j.uż prze-\ nie i wyjawU, że islo·młe sprawa p. BaUi­
kazał stawi'ane mu zarzuty sądowi mar- na na j"go własne żą.danir od dwu lał ;l~Ż 
szałhowskiemu. Ponieważ poseł M~nte- Jdy w sądZli-e marS7.aŁknwsltim. P.m Bat­
rys nie uspokoił się, poseł Banin odpowie- I !in '11~ jesł winien, że sąd się nie z,1,ieT.'a. 
dział mu zwyczamem wvmyśia!liem całko-lllQ,.~a tym je.dnym incyde-T!tem d~bała była 
wicie niecen~uralnem. Wicemarszałek PIu- spokojna i cioha, a słqchało iej około 20 
cmsJd "'~;;bwił :1'<1 to 'P. B~mna QłO!;", . ' -H- -lJ'5łó'w. St. Gt'. 

Konfident - fałszywym kawalerem 
"Polonia Restituta" 

Jak pos. Liberman obronił rzekomych komunist6w 
WARSZAWA, 2 Hpca. (StPec.iallla służ- 1 ło, ale w swoim czasie w dyrel~cji kolejo­

'ba info,rmacy,j:na "GI,osu P Ool,sld.e go"). - i we; ,w której ten konfid~t prac()Wał, od­
Woezoraj w sejlJni'e mówiono wi'ele o proce- 'I była się wielka uroczystość na cześć tego 
sile komunisi)"Cznym w Byd.go:olzczy.Proce3 kawaJera, Witali go uroczyście prezydent 
ten miał miejsce dnia 1 b . m. W charakte- ! miasta, prezes dyrekcji kolejowej i inni dy­
rze obrońcy wyst~n(jlwał poseł Lieber-: gnHarze. Odbyły się tam sceny PQ prostu 
mann; gł&wuym świadkiem osl~arżenia : ze słynnego "Rewizora" Gogola. Kiedv po­
okazał się agent czy też konfident, który I seł Liebermann na zgodzie poczynił te 
udawał kawal~r8 orderu "PolsId Odrodzo- I wszystkie rewelacje, oskarżenie upadło j 

b:~~!!: ~~~;:~\;~-:i~~~~;::G:le ~;~ l :~~~;~~~komi kormmiś;;i znaleźli siq na 

dowlany zamiera-Premjer odpierał zarzuty 
WARSZAWA. 2 l,ilPca. (Spec';aJI1l'a służ­

ba informa<:ytjna "Głosu Polski~go").­
WlClJoraJj późnym wieczorem odlbył,o się 1'0-
s.ie.<:Wen,i·e połą czon'Y'ch kQl1l~sji sk rurb owe i i 
budżetowej dla obrad nad O'Sitatniem e.ks­
pOSle gosip'od,ar,cz,em prezyruent'a p. Wł. 
Grabskiego. 

Poseł KwiatJko.wsk,~ z atiwb.u Ch. Dem. 
narzekał na prz.ywóz przedmiotów zhytku. 
P,oseł Moracz'ewski z P. P. S. mówit, że 
I"ZJąd p. Grabskiego dał nam łł'1Wały, vc).ro­
wy pieniądz., a,fe bilans pł,aŁniczy fest zły. 
Bilon nie ocLtworzy kaJpitału przedw01jen­
nego. Aże,by ztt'ównow,ażyć hiJans płatni­
c'zy i handlowy należał.oby upaństwowić 

w'Y'wóz i przywóz. 
Poseł śH'W·iń.sk,j ze zwią'Z1lw ClhłQPsikie~o 

za'I'Z1lic,a r.zą.dioIW1, ~e r.ulCh budO'Włl'an.y za· 
miera wskutek złej gOSl{}odat1kd. 

Poseł By tika z Piasta rórwnJ~ w tej 
S/P'rawiie a,takuje slkaJrlb. UchwalIona przez 
sejm ustliJwa lmdo,w1aJ1la le'ż,ała przez parę 

I t'Y'godni, zanim rząd ją ogł,osił, a rozp'otzą­
dzenie w)'lkona.wc,ze ukazało się dOipiero w 
czerwcu. P·o.seł Bynka dowodził, że budżet 
p. Wł. Grabskiego nie jest zt'Ówoważony, 

i a szcze ~,ólnie osk-o a.Łaikował'presmijera za 
1 CIllllis}ę ~ 

PfJ'Iemjer zaJhrał głos, aby odpowi,edzieć 
na te wszystlkle zarzuty. Oświadczył on. 
że zobowiązuje się więcej bilonu nie wypu­
szczać. Skarlgi na to, ile Bank Po'Lsiki nie 
ptt"zyjmw}e hiJonu oerz ograniczenia uważa 
.pnemOeif'ZJa ZII1lPełn~e niesłuszne, bo Banki 
Pol'Slkli kieruje się pod tym wztg~ swo­
ją legalIną usta'wą. Odlpiera teoż pre.mj1er za­
rzuty co do ka:zywdy wyrządzon~j p.me'z 
rZlą.d ruchowi booO'Wllanemu. J e1Jedi jest 
zwlł'oka, Lo nie z winy rządu. Fun·dn.t.sze 
p.rzelmaczon.e na te·n CelI leżą w Banku 
gospodarstwa krajowego, podział id1 fest 
utrudnrony przez ustawę sejmową, która 
ka'uła podzielić pom~ęcłzy wszystkie mia­
sifa i gminy. Szereg gmin i mdJa,s,t się nie 
zgłasza, a p.ieniąd1ze leżą. 

Zabiera,li jeszcze głos posłOlWie ROZl\11a­
ryn i Wy.rz.yik'OwsM, poczem dokoń{;zenie 
obrad odl"o{;zono do dnia d·zisiersZ>3go. 

Zapisujcie się na 

! członków 
Czerwonego Krzyża 
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z y C I ~ koł~ !12. L I C Y I Zuchwały napad bandycki pod Zgierzem 
~ clio ~aa D:m;ecląlttk,lłl JezlUS. l Bratanek na czele opryszków wdziera się do domu swego 
N~,lie'Ży UlZThatCz:yĆ, że p'o~ot!owiJe 1Ja.lwfi:a>dlo.l wuja - Bandyci zamykają steroryzowanych domowników 

• 

,WI02lOtt1alj o gtOtdlzóm.ie 6.45 zdiall'lZ)'tł Slię o. 
kiropn.y wytp.aJct~ Dla. SiŁ. Kltary-sew. pod 
Wa'I"szalWą· 

Do pod1\!gu loolJel;ki Wtilha'1lJOWlSIkti~, hę­
dąoc.e:go jIwż w l1UJCthu, wsmłiowoaJł ~k,OClZ-yt 
19-Ie,tlTlli Zyt@mlu\l1lŁ SmOlrińs~i, 2'JamDelSi7Jkały 
WIe WlSQ Bitealrun;y, .~. Jelzńiot,M. 

IlltlOillJe ,ZiQ\Sltlatlio o w)'lpla/dJku 'Zlb)'lt pÓŹl1lO, skiwt " w piwnicy-A sami obrabowują mieszkanie 
kilem OZlelglo cięlŻlko l"Cll!1ln.ry, ptt'lZYwiez:i1OtIllY I N •. • • 
cLo WIaI!1SIz,a1W'Y1 mm;d.a.iI' OZIeIkać na pd'IZ)'Iby- I • '(X;"'!. on~a)SZeJ w. olro~ch Zglet'Ul I spodiarować w mi0SZikaniu. Przetrząsnąw· 
dte 'klall'leltlkd. I DUal mU:JSCe DlesłychaJllle Smli8ły napad szy cały dom od góry do dołu, bandyci 

J!eISIt rówtniteIŹ l1Z!eICZą wtproSot sikiam.da ... _ bandycki. • " .., I znaleźli schowa~e ~ ~om~e 600 zło-
lń;cZ1tlą, j,ż nla SJtla1cljlaICih k,ol'ei;Ki WilJ,oolO'WlSikiIeU ~ • We ,!S1 Huta Aniołow, położ~eJ k;ilka I tych. Po, z~~anw pt~.ędz~ l pewnych ko: 
btna/k ruaótpll'lostlSlZytdh śTodlków opart'l'TU,lllklO- i kiiometrow za Zgierzem zanueszkiwał sztOWltlOSCl jak, p.1usOlO11'ki, branlzoletki 1 
w:yJOh: w Kn~ ndle b'Y'bo .aJ11!il waAy: ami, . W\l"8IZ Z rodtz.iną Teofil Kuratkowslci. Nie t. p. ~ złoczyńcy zbiegli. Po kilku go-

Ni1eoslZlc/zęśJtilW'Y d!QlSltlall <;.ię płOd k,olJa WIa. ... 

~,on.uo, któr,e OIbcięł'Y J11lU oobiJe nJOg,i pow}'1Żleri 
kohan. 

Sm()lIjńls'kd'el~ "WIlecWaD.,<?, • ze ze swych dochod. odkłada z pilwmcy, w które: zo.stali uwłęzieni. Na· 
w sltaJ!l1ite bewrua'Cll7JiJe

'
Ftl!)'ttll oolll!d!a/żv. " l! b~ł ~ cz.ł~ekiem zamożnym, jedna,kże dzinech Kuratko'Wskim uda,lo się wydcsta6 

Trojanowski skazany na 10 miesięcy on drobnlefSZe sumy na ,~~ą g()dzin~lI. tyohmaast dIa~i ~i z:nać o WYJ?"łdku do po. 
W nocy z wtorku na STodę, gdy wszy- sterunku polIcYJnego. Ene~lcz>n.e docho-

Reda!kloo.r "Wiatllki toou", Cze&ba'W TI1'IO- mi 132 i 129 K. K., a mńa!11JOlWlilCńe wydławla- l scy domoWltlicy byli już pogrążeni we śnie, dzenie rostało niezwłocznie ;'d,rożone. 
}a>tlJowtSkJi, ~ naZ\W'ilSlkoo SltałlO saę glto- nie i ro21pIOWlS:Zleclmuatrui,e arl:yilmro'W podJbu- I obudziło ich ~wałtowne dobijanie się do Na podstawde zeznań pewnej chłop~ 
śoo poo pamiętn.ym w)'!budw b.omby w druiu TZlaiącydl pc.zeciwlko ładioW'i i DelZlpilelC1Zleń- : drzwi. Kltt"atkowscy pl'7...estraszeni tą noc- która widziała 4 mężczyzn idacych na 
l-glo m.a.~a r. b. na Sta\l'lem Mlieśde" - Slta- stwlU piUlbHc,znelDl!\1. ~ ną wizytą oczywiście nie otwi-emli drzwi. krótko przed napadem w lcierunku domu 
nął ptMeJCl sądlem OIktt-ęgowym osIkall'liony za TIl"OIranOWlSiki zostfa1ł Slk,a,z;a,ny wy.r,aki1em I Wtedy do mie~kania ich dopuszczono Teofila Kuratkowskiego, aresztowa;ao Sta41 

swą dizila,łaJIIlIQ1ŚĆ !P'l'a\5łOlwą. AlM ookamerua soąJdlu na 10 md/elSięcy twielt"dJzy. formalny sz-turm. Pod naporem ciężkich nisława Kutaikowsmego brałan'ka Teofi-
za!f1Zltl/c,ał T. ~Slł:ępSlł/wlo: OIb~ętte al1ity1ktUJba.. drągów, którymi ,walono ja,k taranem, la, stałego miesz.1.ańca Zgierza. Pod za-

drzw~ w-y'leciały z zawlaJSów. Do pOkQr1 rzutem współudlZ,ialu w nap·adzie aresz.to .. 
wpadło 4 męiczym z b!"OOJią w ręku. 2 z WCli1l0 również dwóch Józefów Zawodow­
nich było z'am,as,kowanych. , Pod groźbą re- skLch, ojca i syna, mieszkających stale w 
WOilwerów, obezwładJmJli oni całą roc:binę lodu. Z' CALEJ POLSKI 

JAROSŁAW 
Ujęcie groinej szajki bandytów-Mordercy Mitkowski i Mucha 

zabici-Jeden posterunkowy ciężko ranny 

KuratkOlWskich, związawszy wszystkich Część zrabowanych rz,eczy zdołano i1]( 
smU1'a!lJli, wrzuciU i.ch ® znajdującej się odebrać. Wszystkich pod silna eskortą 
pod podto.gą piwnicy. Rabusi~, przywa.Jiw- l przesłano. w dniu wczoraiszym • do Lodz~ 
S&'j naslępn{e wejście do piWillicy ciężką do dyspozycji urzędu śledczego. 
szafą i intnemi sprzętami, rozpoczęli go.- . 

Dwa mrloe'Sliące trwa,w:a już chbaiwa po- sZaJJ1ci Ikobi-eciina w C'hwil.a gtily tłnelj bandy-
la,c,ji ZJa szaTką bamd>ytów, gtt1als!\1jącyoo w ci, W1r.aJZ ze S'Wemi dlwioema prZytjaciółk,arrni, Tragiczne samobójstwo dwojga kochanków VI Mławie. 
PoW'i!e-cWe ~Clir()lsiłlawsllcim, dl(i,ła wtreS'Zdte non.. UJ,n.7vi'ij ... :,.. .L snu "''''WI1·,~.-~L_I!l1oa o t.o. ..... po T 1;'- ' ..... 1'1 "" .. UJO ,u..: ,a!Umll'lll' ' ~.. '- Pmzed ktiJhlroma d'llrilami wYlioeohaJra z wa!'iSlz,a-! On muaJ \1O!ZItlrll-askrun'ą s,kiroń, o,na - prz.e,s,trze. 
żądany re1iUllIt:at. One:gdJa'j ranI() h(!ll"s7.t ban- S'terttn.ek p'OIHC';i w Dulkli, toen 7J~ kl()ttnte'll- wy pOlt3:lioomie mtoda poail'a: pwn A. D., ul"Zędilllik I J (me serce. 
dy M~łt!ki()wski i 1.t>tfln. 7JaSt""'CIa Mucha 7J()- .1'.,. .... ,t._ p"~",:·a.t'o"""' .. lo "'a .l'lkl()llll~"'~"""'''' SLa-ob '-/5"" '<1t' UI..,u,;o, .., .... , 'v .. ""g .. 'li! '."""·L...... 'K' II · - IabrY'k,i ZlegwJ1ków i pamti li. K., żoma koJeioaJl'lZa. :Owlloikoi samobójców byty już Zlimne. Na SiIJoJ,e 
slta.J:i zruMoi, tJ:We'Clilemu wspól'lWklOWd nał'o- !lm w K~oś'llli>e żon,o ka.uj.,~y. . .. KoohamdroWli,e uOOd.i się TllalipQu'W do GdańSlka, ~ z,nlaJ\.e.~iI01ll1O diwa !iSlby: pierw,szy, adil'eooWlamy do 

1'-"""" AułtIann~ w'}'TUszył nJalt:y;chmilal';!ł: siGny od- tern do Grudlz.ią;dlZa - wiI'e5/ZICie z,mMeźli się w pOolli'Cji" dll'.ugIi - dl() rodrz,ia]'Y. Znallez.iooQ rów,tbiet 
Sz;a!jkJa ta, tlIa której cwle stał many dzli:ał pOLi'Cj:i., tktÓll)' dt~czył d~.. .. MlaJwtiJe. I w Mr>3:l\vie, w hotclu PO'Iglcim. zak,olI- kall"l!kę ńaIkri.ej llreości: 

z oklI'Ułnoości balndyta K.arol Miltk.owSlk'i, Bam:cl~:~, C'ZiU~;, .'Le konrec ,~ę. 2'Jbłwa.! azyl się rnpiowrrlIie i tmg1icmllOe ich romams.... I "PlŃ1l"wie, 00 wl>i miłość, m gtiupia miołość'" 
graISowała już od roku w powiecie;aa-o. posd:an'OW1~1I. bil"Otl!L'C Silę cpo osItaItln1oelJ k,ropl'l ~ 5ru'Żlba hOlt.ełOlWta, z.amrioepookolion.a d}tUgą ciszą, Na mieojsce w6rtr.ząs.3:Śącego wYlpadku pl1Zy,byly 
sdiruwtSlkim. D<li1ron. ona. sZIEl!l"egu śmia~)llCh I MWIl.. . . ' ., poal(1lują.cą w nwmoemze, z.arlomowaf11Y11l1 pr,zez gości I' niwwlocrzonlie mi{!jsoowe władze śledcze i I1<aidllro-
noaJPadów mwsze z blrOtll1ą W ręlku. WywruąZJa.ł,a SOlę sltr:relamna, W C2'JalS!l'e z Wl3!l'\SIzawy, w~waJl3: ślwsamza i omworlZyła misaJl'\z polOOii m~alwsk,i,e.j, p. M{)/I'ltz. 

Na. .I"" ....... bft_.A1.~.- ~'~~~!ha ł\itc. clio- Ilki&:)ore!j odldlanlO OIkołto 500 Slł:lr'zatów. dmz.wd JlI(lIkoju w OOeCilJlOśoi Pif'z.edlsmruwtioseJ.a po-l UsrtlaJIlol1lO, ż,e A. D. ZlaISlLrZlell'ił na'~pleI!'W 
~L'V't' QllJJ\ZY'HJ'W WIP""'" po la lI.(!"'k 1-"· •• 1-_.,1' 1"";': k -L'--Ik . ]--ł p&el1'lO w dotiu 17 kwlioetŁ. b. ,r. • l'1I1:V !OWIS>K'1 1I.'\a~ p.tęoIOlllIa. 'K.'UIltaJm1. I,,,,,,. • • s~ą tOUllIaIlI ę, a n/alStę!pllU1e r,07!tf\:muslKoa. $000 

W dnń!\1 tym bandyŁla MiltlkoW'S!ki Wlra'Z padł t'1'UfPle'11l na m'ie,s'Cu. Oarom wch;odlząoeYClh l>~wdoł SIę ~ny I bioe gIł\owę c,eUln)'ll11 srurZiał'ean z . br,B.ltlin:m~ 
z tOOWiClil"'zyS1zami JÓZlef.em Muchą i l\liooa- Te-n sam liOs spodt1c.a!ł po C'h'Wlilli Muchę. wMoik. li mI. 7. P~tellliędlzy pa1zy delTlladte me ZIllIaJ1e-
łOO1 Ma.czugą 1l!aJPadlł m. d!om posi'elrt.mkoo- 'Drz.eoi batnd'ytla MacZlU~, wiM'zą<: t<llS W blicllilźme, SIPlecef1li Iroucw\vym uści$liem, zrlon.o. 
wego St'anłsł'a'Wla. Seut,kOW'slkreg.o z loomoen- iowtaNYS>Zów, oddał się ~ w ręce po. _ ~~ oOOk sielbi_'e_m_liod1zi __ ' __ a_le_m_ambwIi __ "_. ___________________ _ 

Kruhelu Pa~~ldm. A -- ,_.__ ". L"'_' ,L . ' reuz- F Sk · · waga dly poliloti w Jl/lJrosllaWł?, ZIaIIllii,aszIkalłego vi lliąi. " H. I Dr. sned. U . , 
.n;n::SZIIVW'4'DO rOWillJI>eZ dJ.»e lCin ptt'ZrJa- ł USleWICZ· 

Z Sentkawskmn miI81ł MsiftikowSlki stare po- ~,k't~ch noatzwi'slk dJoitąd !bile 'IJSIta- Sch USS- , · I A d • 11 7 warsztatów korłowych 
l'lachuJllkd i ddate~ zamordlowla.t ~. łOIllC>. • _. U. n rzeJ8 6 " ang. sZErokich 

Do uję<:ia szaplci przyczynił'a się pewna Ofti:rurą t.'wade~ obO'WiiątzJku padł po- Spulmaschlne \ horoby skórne i i wszelkie maszyny pomocnicze z 
kom1eta z Nowe~ Wsi koło Du:klli, u !której st.erun!k?wy P. P. w Rre$lZl()IWIiIe. weneryc~ne pomieszczt!niem lub bez takowego 
bandyci 01lieg.doa:j w nocy s'Chronj~ii! soję. Rantonego w s!ł:i()S pacilerwwy kulą o mniei wi~cej 40 windach kupię. god:. prlzY1ęć d o~ tanio i na dogodnych warunkach 

ZacltęOOIlla z,apeWlDJe wysdką 1l!agrooą haJn.dyrty, oow!iJezń'Ono W stJank baJrdw giroź ł Oferty sub "Z. 30." do adminisłr. do 7
0

j ~Ól.1 ~anie do sprzedania. Wiadomość u wła· 
3.000 zł. za ptt'Z)'1C'zytllioen,ie sJię dlo ujęcia nyrm do SI~la w KroŚDre. \ "Głosu". 419--2 od 5 do 7 wiecz ściciela, Nawrot 92. 516-2, 

Konturs literacbj Cłosu Pols·~I· o~O"11 ~5i~~~~~i~~1~ ft , , ~ li ci! majduje gę pomiędzy pallSkremł W'ZIPOsłemi 
zaS6dami. Pan J)07JWołI - słuchałam ołerpłiwle 

Czwarta praca konkursowa, nadesłana pod dodłem Ecce temina" 
, t ~ " 

'NIEWINNOSC PANI NINY 
JegQ wywodów. Tet'3'Z moja koleJ. 

- Mam siostrę. Lu~co do mnie podobną. 
Wtem wla,śnie cała tragedia. Słostrzyczka ta 
bowiem jest aktorłca kabaretową - tak, aktor­
ką kaba1'ełoową - rozum'te pan - kwestia tem-

STRESZCZENIE POCZATKU NOWELI. f podobnie wł'ócl późno. że pogada.ją jutro, że o- paramentu i - odwagi cYWiHnej dła kobłety. Nie 
.Anody, urod~wy łodzianin, AOOIf Mozerski je- I bowłąze.k Pl'zedewszyslk'iem ł t. d. i kangurowy- mniej jednak jest ona tał! zwaną "Ul'kałą" naszej 

QZle do WalJ's~awy, do da,wnegO koległ urrilwersy- l mi susami opuścił salon. SoIjdne, dębowe drz,wi banno J)OC'ZCłwej l ba1'dzo a1'YStokratycznej ro­
teckłe~o Radlkza. W KoIuszka<:h ws/oada do I zamknęły się za rum dyskretnie. Para młmOlwol- dzlny. Bkskomuni.k.owano lą towanysko. Życic. 
przednału I klasy' kuriera Zakopane - Waorsza- I nycb konspłra:borów życia S1J()głądała na siebie jakie prowadziła w Warszawie - tak zwane 
wa i po kilkumłnu~owej rozmowie zaiWiązJlde I w milczeniu. Jego wzrok bezczelme· pewny. z .. lel<kie" - przy jedl!oczesnem blitnłaczem pO-

woale intymną ZtlJaJOUl()ś~. okraszoną zupełnie subtelnym odclenlem koojl-jeJ z,agadkowy, ba- dobieństwie do mnie. prz~rzało mJ nieraz 
nleporosławiaiąceml wątpliłwośol 00 do ich na- dawOZY. jak spojrzenie peryskopu łodził podwod- wloele kł01>Qtu i wMydu. Na im;ę jej .Janina. lecz 
tyry - pieszczotami z sa1lWłnofe. wpUstem Cltł)e, I nei. Ciszę przerwał oozy.wiśde on. uży.wa sC0I1K:znego skrótu Nina. co 1)więł(sz3 
podróiuJącą !'3nią Nmą. P~ przyjeźdZie do War- I GraMulę pani p;zytomnośc:i 'umysłu _ rzekł niebezPieczeństwo k{)mplłkaCJ1. Po mOlem mmąż-
szawy, R'ildlrcz. przedstaw 1e M.ozerskięmu p!ł,lią z deUka·tnym przekąsem. _ Wyznam. że to nioo- pójściu, o mało nawet nie nadłam onlł'l'ą tra~edji. 
Ninę, J.ako SWą. ZOfIą, I ~onstatule ze zdumiemem. I czekłwaolle spotkanie, zwłaszcza - rorumte pani Złośliwa mistyfikacja. Dowiodłam oczywiście 
:łe panstwo tuz się znają... _ w podobnej sytuacji, wytrąciło 1t1fI~ nieco z swego ałibi. Po tym fakcie pan małżonek. który 

i równowagi. Wyznam równleż. że to nasze _ dOlwled?Jłał się oo.>lero przy tei okazji o egzy-
Przez jeden IOOment sym.patyczna OISóbka pa- : wagonowe - przeżycie uważałem za be7;imfenne I stellCn sła,wetlllej siostrzyczki. J)()Stanowił pozbyć 

nI Niny wyrażała dystyngowan~ konsterna~~. I i defim.lrływnie skończone. Dlatego wła.~nle cemę się jej m:lłego sąsler~lJtowa za wszelką cenę. Ko­
~otem przelotna, kalkulacyjna zmarszczka nad I tego rodzaju przeżycia. Nie nakłada obowiąz- I S1)towało sporo pieniędzy i upokorzenia. Lecz 0-
smłałymł łukam Ibrwł i opanowany błyosk dento- I ków przymusowego komedianctwa. Tymczasem statecznie dopiął swojego. 
sa.nłcznie białych ząbków. I - stwJerdzam Z przykrością - nasze spotka.nle I ()Puściła WaII'lSLaIWe. pję~ II1iieSliięcy nre sły-

_ Zda.łe się, skądś pana znam. waz-zaraz. I grozi w następstwach tym niemiłym f)OSmakiem. sze'lMmy o ojej. Aż tu n.alg!e - tydZil'leń temu -
OJ. czy przypadkiem nie znaiomość z b~u u pań- I Temba.rdZitel. że mam peW!1e za'S3ldy życiO'we. z I O'tl"Zymu.ie z ZalkO!Pl31lego Ust - baJrdro cruły list. 
stwa Leskicb _ w Krakowie _ dawno-dawłJO _ któreml łubie żyć 'li zgooz.le. A jedna z ruch jest że kmn:uś pieniądze sie skończyły I że kroś tęskn.i 
tes2:c~e za doorych pa1Tłleńskich clasów. Pańskie i właŚłloJ.e - eksterytmjałność żon mołclt przYla- za Warsz,31wiką. Ustu tego Jurkowi ocz~c1c 
nazwISko... I oIół. Mimowo1ni'e wszedłem z nią w koU7.fę. I nde pokazałem. Wz~,ledy ohyba pa,n rozuniie.. Na-

_ Mozerskl. Tak iest _ miałem zaszczyt __ , tegO - 73,znacza.m .. telro" - nie lJTZeżycla _ I to.tnfast. J)1)d pretekstem odiw1oozen,ia Pl',zY'iaciMkL 
cedził Adolf z młną światoWe.3 odzyskującego i mocn.o żaluję. I udałam się do Załcopa,nego w celu pertraktacji 
statyczną równowagę. Co za bajeczne spotkanie., Pani Ntua wciąż trwala w tramie sfinksowo- I z teskniącą słostrzyJClZlką. Ostaiłelomie pOI'O/ZIIlmie-
.lpre!c. win(}wa1co, że też nie uważałeś ZI3 właścl- ścl. Niepodo-bleństwem było silwterdZtić u niej ja- I~ŚIt1lv sle co d!() ~my. za kłÓTą mb4a ona ln.iłIać 
we choć słówko oswojem małżetistwle napisać. ' kikolwiek efekt słów ~\ozerskiego. Ten zaś cią- konłeC7JlIOŚ~ porzedtf!użooaa .. kuracji" w Za3mpa-
Wiesz cnecie, że. będąc zagranicą. straciłem gnął dalej z wzrastającą emlatUl. nem. Le-oz PO'Illewaź oołr~ebnęj sumy nie mbra-
1fontakt z całym światem starych zna,łamvcb. - Stało się. Jete11 jednak częś~ WillY jest po ł3lfl1 z soba. a sJostrzyczlka nłe ma z,au(all\,ia do fi-
Dopr.awdv - daj taoę. n+ecłt ol pogratuluję. Co mojej ~trol1le. M i pani ma maleńki uddał w tej I noosowych oblehl1c. zdecydowałam słe WoreSIZCie 
Ut ",espod7Janka: komedll pomytcle. Sprawę mushny. oczywiście. na apr.obowlIIIlle ie.i przyt!alZoo dO WMISZlIfWY: 

~tl?zersld wpadł w szał gratulacyjnych czuło- uważa~ za zHkwroowana. MłlSZę to 7.aw-aCZYĆ Przl'jecha4yśn!y iednym pocJagiem - oczywiście 
ścl. ZYciowo-dyplomatyczny zmysł wskazywał ze względu na Jurka, którego byłoby mi żai... w dwóclt przooŁ1:ałach. Włdzac zaś pańslcte nie-
mu Jeden tylko system samoobrony: niedoPIJ- Chodz.i o oszczedzen1-e mu tej prawdy życiowej, dwuzna.czne zdumi'enie na mój Witt:łok - w roli 
szczanie prl:viacieła do słowa. przed dostatecz- I' kMra dla pani Jest jasna. lecz dla niego byłaby sta,teczneł mał'Żooki przviaclcla - nte miłaJam nai-
Ilem opanowaniem SyruacJi. Lecz czul jedno- tra~edj:l. NIech ma przynajmniej to co nałważ- mni~szei wąilpUwośd. że loDÓW iaikaś afera sio-
cześnJ.e. że bez pomocy wyrailnowa!łei kobiecości I ni'ejs7:e - złudzente. A_. a'M musWnY s4ę jednak sł'rzyczki oomła na mói raclJUlIoe'k. ZalryZy3ro.wa-
panI. Niny nlebezpkczeństwo wylecenia z skJdła pornzumłeć co do ewentualnych wyjaśnień p~ lam komedie - dl~ Jurka. Na samo bowOOm 
!troz/ło mu nieuchronnie. Czy Jednak zechce mu .Turkiem tei naszej... ee.... znaiómości z Knkowa. wS1)()IlJI!I$enre Jamn:v dostałe altialk6w . 
!foJ)Omóc? Zechciała. Powitał jei zbawczy szcze- Bo _ Tyle mam d'O powiedzenw - na uS1)Oo!coienjc 
Wot z rozczuleniem. - Pam Nina nl-e pozwoliła mu dokończy~. Ze pańsM.ch skrupułów elrsteryłortlałttoścl. Konkluzie 

A - "ante Ado""" _ w.szystk1- .. 0 n<ł .. n gr-"u- t ..ł, ,_ Ił' fl-'- ci P(Yl)()St,a,w\!aJm pańsk,lm rue7iłomnvm msatdom. 
" lU,. "'''' V"-" .... sanu ",,,amn:n a (.',1 s· ',,"SOWoS przeszła w stan M w !uJe Jurkowi. prA.- n-:w ... ż .... ....J~zego. Pan wl

A
• • tat 00-'--' P ozers", słu.cba.ł tych słów stratPiooei kob1'e. 

""... "" ..... .,p .. m~s ycz.nego p ,,,,,,,,en/a. rzeclągnęła się co.śc' • ..; l": 
lutro. po}utne .Jurek będzie sławny. ba.rdzo Ilooszatanclro na fotelu. kokietując powabem 11- I. Ul1!fZ.,uemn_,ą,z sobJe CiZ3S ostentacyjna 
sławny. Chyba oan słyszał ° J'egO noweJ' "~~r~1 _ ki h!c tałtó Gl j j kOlłtelU/l}la.cia wcale kształtnych tydelk: palili ~łny. 

""" .l wypu onyc Sl. W. os e brz.miał zdecy- P ~ I ~. Ie.owa _ ba,l·ec~·na _ naukowy sposób o'kre- d' . C Ć Ol:('lem przy·grYZR 1J.porczyw,ie doCna wo3lt'~e. co .""" owame! pewme. zu w mm Jednak było zra- cm 1 k.a d 
Ila,ma pIci noworodków które się jeszcze n' niona dume kobiet}'·. u ow e ystymwwanelto iest rzecza nlezwy. 
'ooZlłły Właśnie d'Zliś o· 6 ł j iOO le tI- kła i nie zdaie się W1'Óty~ mc dobrego. Czuł Slę 
oli... • • - e ma m w akade- ~. ,!anle Mozerskl. Uważam. że ~ę łet'az de tE~ItO 1I1){!lważni,onym. Według jegoo PObieżfl~·.ch 

Pomoc k ł L,. • I wY.lasnić paoTlu syłY.i\c.lę. Przedewszystkiem. nie k::lkuJa'oii wypad:rlo bow}em, że ztroełnie nilepo-
~ za z oaza. a s!", sk~teczlla. Radhcz porwał miałam 7a~zcwtll mać pana z Krakowa. czy trzebn,le cl'6szył się w ducbu Jeszcze chwile temu 
:d adre~:ek a I wsród ~artobnwyc~ wyrzut?w skądkolwiek. ża.cJne przeżycie nas nie łączy. Ra- , S41btelna pi'ka6lterla swej roll. ła,kQ niewlrAloCl!o ko· 
Ii'wił ~lę orz:d mięci .s,,:o:e. j ma~lA)nlkł. uspraw':-

1 

~ze Pl!~U na !lrzys~ł(}ść być ostrożniejszym przy I chaok3 ż01l.V przyjaciela. WJony. a iedtta~ n.iewin. 
::cz o ~4 . t przy~acle em. ze stotnie dZIś. Idcntvhk,)w amu osobo z któremi będzie pan młe- ny. Takle} roli trie milał Jeszcze w swo'm reper-
JUsa &0 -~~~v:iĆ 6~ ~UkN~~vą p~ełekcję. że wał P~zcll'cloa - .~godne z pańskle011 zasadamI. tuarze. Ooa,nnwy· .... ała 20 smętna 1'lozoa.cz. Oc~-

et wy. z,e prawdo- Co zas do komedJI. w której przyjęłam dobro- . ga.ł sie z odIrwcenlem 06tIaitlti ~ aictzłe1. 

• 

Wtem przyszła nt41 gen.ia'na iJn&P'iracia. ~\a sposób 
stwderdzema prawdy. Pośpieszył wi.t:c czelńpre~ 
dozei z milS'Łernie siormułowane.mi ~Iowami wsoół­
CZlI'C~a z powodu tegO tiiok' przvk,re/toO n,iepo.rozu· 
mtenfa. Door.mwuy. takie s2a!one padołłleń~wo. 
Tfuduo uwi:erzvć! To ostatnie wyoowiedział ro­
nem. w któregO szczeroŚĆ iStotnie trudno b:vfu 
uwierzyć. Pnytem uśmiecbllą.l sie uto3lCząCO. 00-
druiąc niby mimochodem. że ltdyby był niledowila·r­
kiem .milaiłby S1lOISÓb bez.w'Łgledn~o stw~erdzenła 
tożsamości swojej towa,rzysozkl J){)ÓrÓŻY. 

Pani Nrina s,pod.rza:ła nań badaJwcro. Niewiara 
Mozel'Sklego w jej maJłżeńską w1entil>Ść taJrga4a iej 
naic'rulsza strune. .leżeti go nJełJlrzelkona. nie 
przekona nmbioie - n,j,gdy me zalZna spokoju. 
Bedzje trua~ prawo t,raJktować la w da1szYm cłąg,u. 
pouiałe~iroo:icz.nymi uśmiecłttarmi. ObuTZa3ace. Nie 
może do teg>o dopuścić. Staoowozo Itlie może. Cała 
swa władze koibfecesro m\'Śłe.nita skoncentrowała 
w ten ied~ naibołeśniejszy P1U\lkt. I oto gdzoiet 
na J)CIt'y:feria.ch ~owych ukaza,ła Sile jej iakaś 
W31WX:za idea. Oplo.tb się do:lwla niej wszY'S!kie­
mlml pasemkam.i ml':Śll. Jest. jest r.ail!unek. 

Pani Nina - rupe.ł.nie iuż ztdecyoowall1a I zr6· 
WIIlowa,żona - OIrzypomn.~aił·a MOIZetl'lSikiemu koołie­
ozność J).3\'Oi1todoolllego nd1)OoCzynku po emooll!cb 
podróży. MOIZę.fSkl skwalpUwde skOl"zystał z pro­
OOtZvcjl ł udali się do W'skazan~o mU poikoju. Le-­
żąc ttalW1ZfI!atk: z 7.3!ml<.nletemi ocz,a.nd. waIŻył nie­
pewne szanse s\Volea:o planu. SYltuac.)a poczynała 
ltO prowokować. ZasY'tliał w takt o1ąsu r07,.;.granei 
lattIotatii. 

PrtZy kot3Clii z P3n4a Nina - ruatŻoOl1ek bowiem 
ieszcze nie WlTóCllil - Moze.rski był w przebale­
CtZJ1ynJ humorze. Ż{)~,wo3ił 00 milstf"lOwsku d'Ow­
cil!>em. sypał an~i()iła<ln'!. k()ok~etował ec!iJkureiska 
fltłwflia a la milt>Uite. że a~ sattn ozuł dla si-ebłe 
dębolki DOdrziIw. Pano! Njl!\a h3Jl'llltOn4iZOWała SIle na .. 
sbrooem dQSlIooJ\i3(e. p.rz.y czamnej ka'w,1e I lilkierzoe 
by)1 iuż zestrojeni. ialk P3Jroa Intymnych przyJaciół. 
Pan~ . Nina bwa ro~koszna - odttrZl3~aca. W pe. 
wny,m momende. ltdv włalŚo!t~-e Mozel'Skl roz()OCz~ 
jakąś nałohnłoną inwokację do szełmowskle!:o 

I wl'kroiou ust paw Niny. ooczul ia,kieś rece dooko. 
l b sz.YIi. ia.k~ ~ie lilk.j'erem walrll:i na sWQoi'ch 
I I z,acltłyst i'd'jotvcznej bł&ltośol w oaJe! swe! lsto-

cle. 
{)4[rn lich sz.a.ł Slw.oom IJUT1)UJrowym tJlłamczellL 

Mmerskł UIiP3IIa~ IJ301)Ierosa. Myśl" ttihy usłu­
żne. cv:nicme dlraÓy. poczęły się mów rozv,i;erać 
w jeg'O fIloM.gu. PrzYlpa,ł!ryWJał sie z klJ'Y,tyczną cie· 
k.alwością łlwl3Jl'lz,y pani Nwy. tr.zyma3ącej 2'łQlwe 
na JeltO łco1anooh. Co za tryum.falny wYlTaoz. Wof.­
dzilał 20 w p.odobne.i Syłu.a.cn ooraz ooerwszy. Wy­
ro3iZ ztoSliwe.Iro trYi\Jmfu - bertJwałip1leJloi'ao. Cóż. u 
diaska! IryWtwał gO too WYl\18JZ: Mm,ł drz.lecTn.na 
cltę~ pr:7Jłyhoo ia w nos. by wy,wołać z,mi:ane te-
11:0 draiżnłąoego wyraw twan.v. Na szcześde 
w,wSlzlw!dziły mu słowa pani Nilny. Słuchał 1clt 
z młna bezgraonic:wego zdtlllJS.enaa. ja'k ia-kąś l1ie­
J)l"alWdc.oo,rlolJna rewcl:aC\le. 

- Czy ter'cliZ be.dZie pal\1 joeszc7e wą·tp;ić w mo-
J Je alibi. W'!J1UIIk wMzi,ał pan. że nlłe mam tri szka· 

radne.i bliozny pod lewem oralmJ1!'Ilwm. l\\:ł~a't Da!n 
widlzli'CĆ. że j~ me mam. T etf<l:Z nie lIKl ,3iIl prawa 
wą.tID!~. Nlie będzie pan. Pra'wda? 
1I.~ me lI1ÓS!oł W3tp~ 
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ULEWA. "ajbli:l:sze terminy wypłat zasiłków dla bezrobotnych 
• (p) Onegda,jsza, trwaljąca blilsiko trzy I Dziś t. j. W piątek, dn. 3 i w sobotę dn. 4 lipca 1925 l~oku 
~odz1ny, ~a,ttowna ulerwa uczynilba wile}- odbędą się dalsze wypłaty zasiłków bezrobotnym za czas od 
~ie s.zkody, w mi,e'ście, szc1zegó'l'nri'e wśród 22 do 28 czerwca 1925 roku. 
ludno~ci ubogi,ej, md1eszka,jącej w piwni- II A. Piątek, dnia 3 lipca 1925 roku. 
cach 1 ~uterenalch. . ' , B. W. I, II IV B. W. III 

W ki~k~ wyp,adkach ,była ~zywa:na 4501- 5250 2251-3000 
B. W. la, lIa, IVa 

5251-6000 
'lialwelt straz ogmowa, k,tora mus la·ła wy-
pompowywać wodę z'al1ew,ającą mi'eszka­
llia. 

Echa uSłapienia p. laatkow­
. ~kiego 

WYBóR ZASTĘPCY DO Z. O. F. B. 
(p) W dniu onegdB.t;szym w lokarlu przy 

ulicy Narufow1cza 50 odibyło się posie­
~łz)en·i'e okr~gQIWei korni,slji zlwiązlkó.w zarwo­
dowych bryła omawiana sp>r,awa prz'edło~e­
nia ka'ndydatury OIbw. zarz. ~und. bezr. 
na miersce p, Adama ŁatJk'OfWlSrk,i'e.go. 

W tolku oJb.r.a'd w)'1SundęrŁe Zlostały tr~'Y 
kandy-datury pp. Zlbor.oIWls'kile,g,o, Potk.ań­
skiego i Kow1allSlkie,go. 

Z po'śród wY':ie,j wymienioiflyrch kanay­
:tatórw w na.;lbU,i,ższych dniach zQstani,e .za­
twierdzony czł011l>ek orbrw. z·arz. fund. bez" 
iako relprezent.ant zw.iązków klasowyClh. 

Na zebraniu omawiane były również 
sprawy o.nganiza.cy,jll>e, techniczne i 1Jwiąz-
• ttorwe. 

Głodująca inteligencja 
WCZORAJ OTRZYM.o\ŁA ZASIŁKI. 

(p) W dniJu WC21Otrlajj:s'7JytIll pa.ńls!bwlQlw.y 
\lJr21ą.d pooś!l"eldln1atrwta p!l'la'cy wy!pIbardilł Zla-s ił­
ki dIlla ~OIbottn.ytclh ptnatc,oW111~~6w uttn)"S~o­
W)'ICJh ptrIZierS!ZJto 200 0001 bOlm. 

Pionierzy polskiej siły 
zbrojnej 

OTRZYMUJĄ w UZNANIU ZASLUG 
"KRZYż LEGJONOWY". 

(pl Do Ulbi>~ania się o nadan,ie "Kt'IZ)"Ża 

B. Sobota, dnia 4. lipoa 1925 roku. 
B. w. ~ II, IV B. W. III 
6001-- 6750 3001 do końca 

B. W. la, lIa 
6750 do konoa 

Każdy bezrobotny winien posiadać przy sobie~ dowód o­
sobisty, książeczkę obrachunkową, legitymację P. U. P. P. oraz 
talon zasiłkowy. 

Ludzie niepewni jutra 
Są nimi urzędnicy magistratu 

"Akcja stabilizacyjna" doprowadziła ich do sytuacji grożącej 
wcllli konfliktami 

-w zwillątzaru z pl1."2JE!IP'l'>OIWIaalZl0Qllą obe,ctIlli~ 
prr,z,e-z mlwgilis!tmtl. akJc';ą pr.zelk:1IłlSyfikowlatttil& 
i srtlalhillnlZlaloja ul1'1Z1ędnilk>ÓIW md,e. jIsIk,ilcih, wjlelllu 
ru'niklCąlQlIllairljrulSlz:y s:ŁlałbiffulroWlall1t)'lChZla dlalWl­
t1'\JeIg>o m,a'gilsltl1'laJtJu llUlb trefŻ z>w~ią>cYlch slta­
lIl!aw,ilsikJa eiłlaJooWte ZiOIstbafflo pi11Z1eISIUJIlt1.ęrt)'ICh nla 
iSltJal11,cmilSk,a ru.elslbrube. Dotyclzy tło Z1WłIalS'Z;­

oz:a, urzędinJilkÓlw 'W)'IdZlilalltu hlłlndll,QlWlzg>o, kM­
!tY pt'IZle'Z wbadlZ1ę ttlIaldlztOlt'1ClZtą (IWIOIjewrÓlclIZltIWlO}, 

I tl'lalktlOlwlaJny reSlt jak,o ~rdla. ptt'OwWooryICIZ>­

I nla, WiOIbelc ClZlet~O m'al~ilS,ttflart w wrydlzi.affle tym 
ni'e 1ZJ8.\ffi!ilatnlQ\wld Ż'atdlnleg,o Ui1"zę dln>!Jk,a jlalko 
51tab:ni,~O!WtPrnego_ , ptrIZleISJ1llWlal}ą>e ~lzYlslt,k'ilcIh 
tta s. ba'nlOtwiilSlkla nVeISIha:łe. T ~tIl Ol brót I1ZteCIZ'Y 
prZ)'l;ęli ptmlC'OIwtlllky dlarwtnJi,e,j s:ŁlaJbilHroWiam 
z wa,eMdelIn n.i>etZlad>owlOlllerni.em, p,Olt1Ii,eWiad: ,l'IÓ­

WlllIa się to d:llat noilclh whl1a'tą wSIZ-elliknlcih p1"arw 
jallcie Pl1'1Zytsibul~l1ą im llIa z,als,adlZ1ile p.t1algmra­
tyiklh, pakI() ul1'121ęrdlnilkom Slt>a~ i elbalbQ\wytl1. 

W 1'lalUle ZfW,jt!1Ji,ę.cia PlQlSlZICZlelgólln)'lClh aJgena 

l,ulb ,te'Ż n'ileIZlaIŁwJ.eI!'d>~entlia. pr.zrelZ wrltadlz,e 
oold\2'Jor·oz,e petWII1 ytclh e~altÓ'W , ua-z;ędmdlcy ci 
mtOl~liiJby ZiOls'balć w)'1dlarl'e'l1~ ptr1z>eIŁ malgilstŁu·t 

bez pl11alWl1łJ do wY1P~aiły im odlprtarw. Poru.te­
wratŻ syrfl\.lJarajta obetcna Slbw,alf'2'Ja 7J11ÓW stl8.l1\ 
ruelPelwn,QłŚ.ci wŚIrtÓd pre'WIJlIe'j kllł1wIgiQl1'1ji ptl'la­

c,OIWtniiJk·ów k'Cl'!llttl11iaITIll)7!ct.h i olbarw-ę, :be W k.ali 
d!elj c'h"(r'i.l~ mlOlg'ą ZlosltlalĆ OIn.i w)'l!'ZlUIcen~ nla 
})r,UJk, Z1oslt.a,ta ZlwlQ\f.a'l1la nla dlz,jrelÓ. c1rits'i,eysIZ')' 
WlSIP,61n11łJ k,o'lllf,ett'e'!liC1118. Zlal1'lZlątdlów Zlw!i'ąZtków 
p1'1a1cowml!ikÓ'w m i'e(lSik i>dh , w NdiU nr3lf'1a.dlz.eI11~1a 
się nard ŚlI'o<{;J,k .aI1l1>L Zt!\'r1a·dI;:·z.ynr-.i. Ze hrtalfi~le za­
S't,aIJlI8. IWlllalĆ sdę Z'atp'eIWlllte bęcllzi'e rÓWIIli>ett 
n,ard we1śdą memO!I'lialbu, Móry ma, być wy­
słioso'Wla,ny do wrbadlz rz·ądlow)'ICh w Slptrarwi.e 
ClaI'łIoJk.S ZJtia'hru OIbelOlWj p,oHt }~ki malgilslt\r1atbu 
w.obe c praocQ.w.nilk,ów. 

Statystyka śledzi w beczce 
Legjon,o,Wtego" ma.ją prawo tylko osoby, 
które wryJkazać się mtO~ą: 1) slurżlbą w lelSj'o- Czyli jak, kto i kiedy jedzie koleją - Dane o wyje:l:dżających 
nach poLskich we wszY'S'tlkich trze<:1h bry- i przyjeżdżających osobach do Łodzi 
gadhach i b0yłdd~iałalchk.!>omoonkzych; 2) pra· W świ.eżo wydanY'm z.eszys~e " Mlesię- Chojny 4,669 
tac w ej po s 1ej organizaqji wrojs'ko- C'wika Statystycmego m. Łodzi" (z.a ok~es Siac. mie;.s. P. K. P. 3.172 
wej; 3) w ,przec1wojen-nych ongan.i'zalcjach styczeń-manec r. b.) zma}du}emy dane T -wo "Orbts" 16.227 
przygotOlwawczych do ruchu z.brojne1go ma· l o s.nlbowVł1Tl "u"'hu kol'e'j',o"'''''''''' w Łod. ZI' N . 1- 1_ • b . d 
• _IL ł ! k "-' l~" • " ... }".. a1wyższą Ue'KJwenqą OSÓl , wy}eżż.a. 
)ąCyon ąCLność z elSjonami pol~ imi i 4) l w 1f>!'le'''''"szyttn ~-~'"a ... ta.le rok,u ·b -!· 'ez',ą'('e.~"o. ' h Ł.J· . d 1 1 . Ł"".J -

Ib R- Ó ylk ~_... II\. >V ' . ' - ó ląCyc Z OUZI, stwle,rzamy na ' co 'el oolŹ-
oso y, 'Ktre mO-!Są w azać się wylbitnemi T ~czlba "'''''r.z,e,d,a'n''''''/h L!'!etów ze s t,a CI"!. F 11..- Z ł L ł ł '\ an d LIII "'1" l'"~ Ol aILJtrycZln.a. as UI~Ufie na Ulwalgę. , że Olti() o 
nsugam "'cl c ż oil1 emi \la 'oIbra legj'onów I ło'dzJkl'lCih wy.nosilła 4 .1_..:..... dh l_" ·1..'1 
t Ib P O W 

pr·oc. tp'OUJrVL>ny za·o'pau~ure SIlę w '[ł!> e·· 
u' . , . I h n h k T ' O.Jt..· .. Jak z powyżs,zeg<o wyni.ka "K'1"zY'ż Le- ) cywi,nyc WO;S.Kowy:= ty -olei·o'we w -Wle" ~'illiS • 

~jono'Wyłł n1e może . być ,przyzmany 0500- styczeń 133.700 800 WreS'z·ci.e 1P0rÓW1I1ać warlo trelkrwe.ncię 
hO'm, wykazującym się iedyrnie tylko dolku- l\uty 112951.3.50567 66

8
_
83
5 kole·jową teo,goroc7,ną 7. trekow-en;oją w 'a· 

t .. h b ł h f .. , 'k marzec ta.-dh ulb i egł')' ch. W~dłu~ dlłln~h, zatwar-
men ~l lttmyc . y,y,d, orma<cJl .WOiJtS o- , . " . "" 5 r-
wych, Jak np. Ieg,'onI&C1 Gorczyńsklelgo, 'Ptl-j I Z . z-e:s~aw!>0tl.aa ~owY'm~el~o. wy,mika, z~ tych w pu'b1iikacjach mie-jskJ'e,go wydziału 
laws<:y i t. p. przeclętme dz!'enln.le wy}ezc1za z ŁodZI staty,stycme.go z lat pOIprzednich, Hc Zlb a 

Biuro k,omi's.ji "K-rz.yŻla L~}()Inowqo" I w r~nych k~e,r.unJka,C'h 4.606 osób c-y'\..,il- s,p-rzed'a;}yc~ biletów kolejowydh cywill-
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Osobiste 
KTO POWRóCIŁ Z URLOPóW. 

@p) W dlntiru WiCZlOlt'1alj(slzyrm wlrócn,ł z u,rl.o-
4'tU w YtPIOCIZ ytnlkOWiei&IO TIlalCZ eJn~lk kUIr>aot'o,r­
jlUlm OIktt'ę~ ~1Zlk'Q\l:n,elgo ~ódt1Jkllelgo p. Ś1>i,wiń­
siki i objąJł z dtnilem dl21;ISń.e!j,slzyrm UJl"zę.dlQ\wa-
ni>e. 

• • • 
Wi>Clelptr!el1JelS sąrdiU ' okręgow,ei!!o p. 

Bron~Slłarw W~,tko~lki Wi1"óC>ił z UJrlll0p.tl wy­
tPoozyrnJlrowielgto i oDtął SIWe oZytllItl,Q\Ści. 

• • • 
- Kometndlam ~wtiąlzkru sltrz.etLelokiletgo 

z okI!. kom. p. Hilpohl't LutdJwciik PiąlkoWiSlki 
i kom. pow. Łódź, p. Gr,alc,zylk pOlWlr6cłl z 
rwIOjlSlk'O'W1ei&o 1wrISIU w T-Otl"Un'i,u i o~jęN z 
dtndielm cnz;i:sDe~1J)'I!ll t1I11~W1aIJl1te. 

WYJAZDY NA URLOPY W MAGISTRA­
CIE. 

Larwmńlk. ptt'1ZJeWIQ\dtn~IC'z.8(CY wydz:i-abu bu­
dl()lWlt1l!ICItIWra., ltntŻ. K. Fl()jldti~lrsBd, w &nilu 2 
l.iiplCl8. r. b. roztPOICIZIąJł clZ1t~4"cnY'~cbn,l IOlWy UJr­
lOlp W')'1POIC'zyrnikcmy. 

Plorze i słońce 
DZIECI ŁóDZKIE POWRóCIŁ Y Z GDYNI 

W śWIETNYM STANIE, 

W dlILiru 30 <:.Z!erW'Ca 11.". b. po cZlberroby­
~odtnJJow,yrm poby>Ctile w kollOt11ji }.e,tnu.ej lm. 
Bk>grOlSlłlruwliorne'~o Ailltdt'lZ\ewa BOIbQ\U w Gdy­
'111 p'oWl1'ÓC·iłio clio Łod,z.j 25 'WY'ChOWa.tl~IC 3-~o 
1111Ie~sl!de~o ~u ~~, wysI,a­
.nY'cIh ptt'Zte1t wrydlziita.ł OIpi~lk.i S'p'ołetClZtt1ej. K,o­
llOnl;a ta, :ror!1latn.~ZtOWlaltl!a 'Pl!1Z/el~ "P,of11or,slk·i,e 
'towraU)'ISiffWiO OIpireiki 1lI8.>d d!z1ite>Ćłmi" w To­
II\UlIltilU, 2'Jn.aljrdlujte Sł'ę w Gdrytn~ nard s'amzm 
mlQlr z,e'Il1 , p'Q\sblardla wdlealką i pilelkrną p1118 1żę. 

P-odlCOZlaIS pQ\bytu w Gdlyln~, p!t"ÓC'1. ką­
pi>eH W Il1JO>l'IZ/U dlz,t~c.2lęba pod k.ieit"ttil1lkuiem 
OIpilelkwnlk1 p. M,a'1'1C\Zte!WISMei OIdIbY'ły wy­
cl.e,clzik~ m'at Heffi, Z'WIiredlZli~y KatrllllZ:Y O1'la.t 
1:,mdlurjąJcy się poit'Il, jlark WlOI;enny baJk halTI­
dlliQłwry, Odli)"WUlam:ile drliew.c.ząrŁ. na kiQi1oUi;ii 
byłł10 barrtdl2lO d\oIbrrte, 4 nllzy clri.ernrn,i'e., WI~~t1.l­
if.elk CIZ!ergto prrz:ytr"OlSlt 111lł wla 1d\7 ~ W ; n"} ~Io ,i OId 
2 clio 4 i pół M~. 

nad sine lale Ballyku 
WYCIECZKA T. U. R.-a 

(rp) W dniu dzj.9i-ejsz:yun po !lp!zedniem 
połą.cz.eniu się z wycieczką T, U. R. War­
szawa wyjeżdliia tutejsze towarzyrstw;o uni .. 
wer'Syt~tu robotnio~ na wycleczk ~ 
:zIb.iorową do Gdańslka i na Pom,orz,e. 

Za'2Jllraczyć nal,eży, ż,e wycieCZi'ka ta o 
celach krajoZtIlaJWC'z,y<::h. a lP·rzede'W'S~y.st .. 
kiem etno,graficZtIlyrch, je.s>Ł w rOIku b. brze; 
dą z rz.ędu. 

Odwet 
UCZNIOWIE MAJĄ WAKACJE, A NA­

UCZYCIELSTWO MUSI SIĘ UCZYć. 
dZ'il~ i j,~IŁ1'O c,zynne jest od go'c1z.iny 6-e,j do ! nych 1 25. W?ys'kowy,ch, . ' 1 nyrM w ŁodZli wynosił'a: 
8-el Wlec'w -rem ptr,zy uOi>cy Piotrlk .c .. V'sikie j I K,I.alsyf~kUt:,ąc slPrz.edaoo b!,l~1y cyW1<ne I ~a>rtał 1922 r. 482.351 (p) Z dnJilem dZl~ile';s'zyttn zos'baJły otwar-
104. lewa ofi,cyna. pod~u~ Ikl!as klolejlQ\W)'Idh rI, II, nnołrzy- I" 1923 " 460,467 t~ kU1"sy Wia;k.!lICY1~ dll.la 1l!a.uC'zycileni szkól' 

• Osolby zainteil'e.s.Q\wane przy Zigłasz,aniu muj-ef!llY d1I,a roz,p,~.trY'w.an,elg,o kJwa.rtału na- I " 1924" 397.856 po'wsze'chnyC'h 0I1m-. łódikie,~o: ŁódJź-mia-
wmny olkazywać dtoiktUmenty z wY'żeJ wy- stępudl\lce z.estaw!>eme: , I " 1925" 414,563 si.o kull'lS humani'Sftya2my końcowy, onz 
mienionych ol"!gan.ilzacjL I. kr1asa 1.212 cZylh 0.3 proc. Ze'S'tawi'ooale IPOW'Y'Ż,S'~ rrzuca ś'wiatłto na kurs rywlJllków i robM początkowych; 

n " 39.505 " 9.5" z.a.le.żn'ość tre!kw:e>nc jI k,oleóawei 00 Qgó1tne,} Łódi-'P'QlW'itatl. ktt.1It's o l'rolsc'e w'SiPół.c'zesn~i 

Władcy morza ItI " 378,845" 90.2" s'Y'tuacji ,gospodarCIzej. W ostatniem dw.ul:e.. ;OOlJ1ooa'zowy, orta,Z kl\l1rs H2!)'1ko().oJl'llalt-euna,tv~ 
Jak wi!daó., liWIi,a cz.ęŚć poaróri:.nych p>r:z.y- c1U (1924-25) w ZlWiąz.ku z p.rzeiyv..lanym CZIty począJtlk.owy. 

REJESTRACJA b. MARYNARZY. . pada n'a trt~cią klasę. Na 1k1,a:sę oplerwiSzą, kryz)'isem ~OiSpodtar>czym n&sltwił w,aczny WsPomnlitme dwa. kuawy d1la pow1at,t] 
( ) Z" o,naz dtrulgą, raZOO1 WtZii.ęte, Iptr'zyrpada nie- spadek keklwencJli. Zwlła'&zoZ-a ni.ekoozystn/\ łód2'Jki'ego odlbyW'ać się będą w Łodzi; po-
:p 'Wlązel~ był)'lch ma'rynrurzy l'eJe- slPel.1na 10 procoe>n,t ~61.nej licz1by Siptro2)eda- cyfrę dał 1 k'w'artał roku Utbi,e;głe,g.o, w bie- z:aJt>em od\będą svę k.ursy W K,ole: kours hu-

sirU'Je WSlZyrSItlkEC~ marrytlla1l'zy w dalszym; nry>eh 'b-iG'etów ŻąC)'1lU zaś roJku widz,imy ~U'ż pe'Wltl.ą POę ma>ni'sit'\JIczny początŁrk()Wy; w Koninie: kurs 
ciągu . od glO~tIly 7 do S-e . .l w J,()I~,aJ1'U. zrw.iąz- I Na IPos7.~z,e~ln.e mie"sc,a s' il'zedaż W" 'd kl' 1 I _.~.~t.. P 
ku s.frz,e,leck'legJo przy UII'CY Slenlk1le'Wfcza l' p_rz'"pa.J-ta-,·ą w I LWi" ... t,a_lL> r '.' b. nas;~tęp.',~ -cYe pmtWę· . Iporownamu l~l na' z ana 'OIgn,cz.. rysunków i robót począltlkvw y ...... ; w 10'tr-

3 5 l! U !KI WL ... ",,,,, n)'1ffi czasQ\krreS>eI1ll 1922 It'oiku sbwierd:zamy kowie: k'll'l'S rysunik6w i robM ręC'z,nych; 
nr. -. Nozlby s'Przed.a.n)'ICh MletÓiW: w pi'eriw,gzym kw.at'lŁale r. b. spade<k o 76 J w Slilwadzu: kUll'lS mettrod.yrczIliO-'Pedtalgog~lcz-

NADES
1:;ANE l <:)IlWillnYlch W'ojsJk-owych Ły\s. Ibl1e~. . r ny począitklQ\wyj w Turft<u: meLo,dy-czno-
SJ . Łódli-FaJblt')'1Czn'a 211.469 1.933 Wyn.iJk1 badań z zaJ~res>u, &ta,tystykl ru· I pe1oogog'at:"zny kot\cowy (wykłady odby-

l Łóalź~KaJJi,Ska 179.026 373 (:1.-. t MO rt k. • .Ji, , • będ U'" ) ''VII!. 1 • ,WAżNE DLA POBOROWYCH. IN>FOR- HIU ow- ' !WeIó'O OMVW1Lmy 11l1ttrym r'aze.m. wac S1ę ą w n.tJeJO'W~ j w Włe' UIltU: 

MACJI O WSZELKICH KWEST JA CH I lrurs me-t • .-ped~. p~. Kursy til'W'aią, 

. U~~;~~~A~~'S~O:L I Głupi Maciuś i zamęzna Władzia CM! 1 !(pea dWlo 3
s
1

e}fupoa,r"u' Tatr 
dz.i .pOld,a:j.e do wi,ald!om,o'śd, Źle Wlsi1ru!łJełk! Pretendenci do matczynego gruntu u 
srt';"llelI1c1z,ol1telglo ptl'z,e:z WI~adlz,e sądlQlWte S1Z1an- Bójki w rodzinie-Pantoflem w matkę SANtATORJUM DLA CZŁONKóW KAS 
~laZlll w slLotstulTIlkou do OIft1c,errla urwęldlu pooo- Z· 61 ł6 k·· CHORYCH 
roweg.o, - llnlf.OI!'1tl1laIClj,e w Sipil1alWla.oo pobo- eznanla p g w a nie są obclązające I ' . 
t'!OIwyrdh a m.~al!l!o'Wdde: oclJr,Q\cl21eń, w:yrłruZlcłiU fJp) We WISi D41ZliJWliIC.e ,ptOlwi altru bód.Zlkie-/ WISIi Dl!Zlelwioo, w kJtórent tleal dOtt1iosd., 0e l OP) Z rram1<enia ob. :/JW. OCalS c1horych 
'Zlalgralni>cę i t. p. S'ą Uld~eJarne oslOlbom i>nrOO- gO' m~es':rJka 67..11elfuńla M-aa-;attlna KHmek, powoła:ny nra rO?Jpr-arwę świadek Ma,rcion wqjewoo21bwa łódlzk~g.o wyjoeohała w dniu 
resowlanym pil'IZleIZ k>OIll~ail1rtólw p.OIwitato- goslpOld'a,ru>j<\Jca na 2O-I1ll!orgQ\wym gruncie K~imeJk }e'S~ chory umy:s~owo i '\V'obec te- W1C'zoa'.z)'llll dieleg~Ta .dlO ,Za'kotpa,~o 
w)'loh k,oanend uZJwpebni'eń O/l'IalZ ktilerorw'nirkl8. 2'Je SIWą z,amęriJl1tą oót1ką WIl1ad. M-OtI'lMW-etc, go ~'z:nlattl~'Olll jeg.o nile mJIe>ży druwać w OSlO~ClJCh PiP, Danlte1l-elWl1lCz.a 1 dr. Bogu-
k.aTIlceJlatrlji D. O. K. w od\pOlWliIOOnrlm cU\lSie c6riką i Sytnleall Mrurcinem. wtilary. sł.atW1Slk.iego w CIe,lu Zl8.w.84'1Cla lilowej UlIllOWy 
i miieljlscu bez Wls;ZlellikiJcih ogrratnriIClz.eń. Dllarbe- St'oslUJnki między tnta<bką a cór1ką były ZbadalJla w ch8lraikił:etl"~ świad1k,a 70- z wła.śdcie1em domu le<:zllilCze~ dTa oho· 
glo t,eż QISoQ\by bet2lpoś.r~drnri,o z,a;'TIltell"es,o.wla- banlz.o uDe. Sball'la KJHmBwwla clhtdała ~ar- l:e1'n'ia sąsia.d>klB. K~ilml{Owej ze;2lIlda, iJerych ~yłan~h p:t'IZe.Z kawy chorych, po-
n,e (pohor,owi) WlZI~llędlni,e n1al1bHŻ1s1 itclh kire- d)"sł\awę oralZ iE!lj męi;a Wyrtl~OW ać z go- m~etSlzika i Zloo m>altlkę O'slkall"iionei już 50 n,l-e>wa,z ,!,m.O'wa. oot1ylclhc1za'9QlWa k>06czyłe. 
W1nti (,OIjde>e, m>altlkra" brtart, Ż>OInla) mogą i po- Slpodan-st\wla, kItóre chdlalla od1dać synowi lat i twi'ero:z;i, żre tlO wł1a·śnie ona silel}e ni'!!- S1ę z dłnriEm 111ą>oa 1925 t'o1w. 
winlni Zlasl>ęgrać llIl1fmmalcljd. o pr,Zlelbilel~u ZJa- MMCDnOlW.r. Ma'I'lciln na gl()lS'podiars~W1i.e ni'e z;god:ę w ,l'Iodlzllnie, UJWIaŻlając sY'11la s'Wte-~o; 
ŁattIW·ielui.a d,anlelj p'I1O\Ś1by, dzy t.o o odmooz.e- w,1et'e mię :mał i Ulchod'zi>ł powsZleichnie kit,óre,go clala wi,eś ma za idJj,OItę, Zla, prawe 
n~le telrmtinl\.t Slłrurl1by WiQ\j'Sk,ow,ej; czy to CI WŚIt'OO s.ąsi.ad6w za gł11ipilmWla't1ego i ma- g'o właśdc~'eloa grun:Łttt. 
ZielZJWlOiLenile n.a wY1jlalz>d Z/alglrlaotlnlcę i t. p. bez tollk,a. Na tJt'e tyc'h Sp!l'laiW matją~kowych Śwruadelk P!iZYPOOli'TIa sobie, źe mówH-a 
u>dtelk,a:n~la się cLo pomocy p.OIWeldln1ik6w, po- dlochodZJiło w t"ocl!zitnie do wilellkj,lch s'cysji ki>edyś, itŻ los stH:lalrZle Marjia,t1tIlę Kl,;moek. 
ką1mrytclh c1orrald;:ów i a,dJwl~k.altów , krtÓl1zy i a'wruntur. Podc2Ja!s jed1l!ej z li:czny~h gdyż SlWteg'b cz.asu biła ona swą T'Jilelbos'z,cz-
''lla Zla'SliąJgrn:i.ęci>e t,alk1Ie~ il!lforrma<Clji . pobiremaq,ą klłÓ!tni cooka mi-a1;a podOlbp..o uJdte'I"Zyć mat. kę mrut'kę, byba nalwert za tlO 'k.arnną sa-
llIadttnd'eJrne W)'!1lal~ir,o,dl~~,n·i-e wllerdy, kiedJy kę t'repetm w głowę. downie. 
motŻIe pete<nIt obrZ)'11l1ać tę ittllfommralCtję ,oooM- O powyż.StZlem za,jściu spi'Sa'no ,prolaku{, Ponieważ żade.n ze św~:adlków, prócz 
ślC1le ; 2JUlpe.łin.:,e bez. ż-a,dln)'ldh kos1Jbów, i w dn1u wczoraJjszy:m Moraw:i.ec z;asi'adh Matrcin.a Kl'imka, ni:e zezll'a\WIał na nieko-

!,n!l()rma.o}e w po-W)'lŻiSlz )'ic'b spr,a'w,ruc-h, na ł,awie oskarżonych w sądzie okrę~o- rzyść os'karżonej, n-rz>e'to sąd po wys'łucha-
WiS;Zle>llh~'go x.ocb a':lu pośre:!in-ikom , pokąrt wym. niu prdkuratora Wil}eok~ego, który zrzekł 
nvun dor ,dlclom i ald'W1Orka'~om - oozi.eJ,an.e l Przed rO'z>prawą sądową sędzia KOl"win- 1 się oskarżenva, Właays~awe Morawh:c u .. 
me -~ . _'. _ . . . _ , .... ~ .oL: ;.. _ ~~ .dozYJbał i>i&mo J)1'Ioboszcza mewmn.uŁ 

Ile kosztuie kąpiel! 
CENY, KTóRE NIKOGO NIE OBOWIĄ­
ZUJĄ, BO CZYSTOść NIE JEST PRZY­

MUSOWĄ. 

Wydlz.i>ał Zlc!lrOWIOŁIJlIOIŚIc! p'ltbi i.cz:t1Ie!j po­
daljoe do Q\gÓll:n.ej wiladlOllIlJOŚ'cv, iIż w I-ym 
m0e'TslkllIl1 zalk.tl3.ldlz,ie kąpJ.elllOWrytm pc,z.y ut 
Wodlnelj róg Nawrot OIp~a>taZla WIMltIlę l-e'i 
klasy wytnl(J!S~ 1 zt, z,a ""alJllnę w II-ej \k.1IaJstbE' 
75 ~>I'lQ\szy, zra Ła1źnię },~l!b ?il'y,szn>llc 25 gr, 

O,proclz pOlw)'lmŁyclh opłra w kasie Żla:d-
rn~g~~~.~ 
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Na W'ciZloraj!s,z,em posiJetd;z,enńu k'om,ilSji 
~ta!Ł)'I~ltyc,2)Thelj dala ha,darul<ll :z;mj,alIl k,osztrów 
uLrzy:marnia us,ta,lOoUio, iż w mi'e&i~clU cze~ 
ou w pOlI'ówlIliailliu z ma'jlem k'oszty uttr,zy­
ma;n,i,a zd'rIOlż,a,ły o 0,4 Ip't'oc'en,tu. 

Podwyżkę tę za,wd'zięc,ZlaIĆ br,zletba po.­
d,w.ż·enilU s,loniny, kile,lbasy L mięs,a wlOtO.. 
Wie!gO. 

U~lawa O podatku pańslwo~ 
wym 

ODCZYT w STOWARZYSZENIU 
TECHNIKóW, 

Dnia 3 l1IPc,a r. b. ' w lo'kan'U slto'W'any-
5zenia te c hn.ilk ów i Pilobrk'owska. 102, o go­
dz,inie 8 wiecz. wygłosi odcżyt p. clir. Mar­
ceLi Barc;jlń:ski na temat: "Nowela d!o usta'· 
wy o p'od'a1tku pańs,t'WCl'wym". 

Kongres międzynarodówki 
DELEGACJA z OKRĘGU ŁóDZ· 

KIEGO. 

(p) Na międzynarodowy kongre's sooja-
1iS-;tYCZllY,· który 'Odbęd'zie się w leode rOIku 
hi,elż. do Ma'l'sY'n~ w)'1~e<:bdi;af;ą z ok.rę'gu 
łódZlki,ego P.P.S, pp. K~'Uszyńslka i poseł 
Szclzer kowsk~. 

Z~bracy idą do kryminału 
POLICJA "CZYśCI" ULICE. 

(p) Zgochi.ie z zapowie,dz.ią, że polircia 
aresztować będzi~ spotykanych naJ uli­
cach miias'tra żebt'ak6w w dniu wc:zorai­
szym pocoiągndęci wg/t,ali do o.dJpow,iedz1al­
bez stał,ego mizjs'ca z,amie'Szka'rua, OBZ 

noś'ci sądow~j żebrSlcy: Jan Maf1"<:hwkki, 
\nt'oni Budzi,a,łek 

ZIOI h~rC8rZY 
NA BŁONIACH PABJANICKICH ROZ­

BILA OBÓZ CHORĄGIEW ŁÓDZKA. 

(p) Związ.ek ha,rcerstwa łódzkiegl() w 
dni.ach od 1 dl() 6 M'Pc'a r. b. urządlz,a na 
obszemych blIoni,a.ch w odJległoośC1i 2 klm. 
od Pab;ani'C zloŁ h a'l"Ce'1'Zy. 

Właściwa 1Ja'1oczyslO'ść roz.pocZinie się 
dopi,ero w niedzi.elę dn,i'a 5 l~poa o godJzi­
n,ie 11 rano odbędJzj.e się uroczyS'ta msza 
polowa, za'ś o 1 po. południu ćwi'<:zenia. 
h a'!'cersb e , popi:sy i g'ry. 

Dobre i tanie kino 

3.vn - Gł..OS POLSlKl. -t925 t. • 
~----------------------------------------~--

Napad na wiceprezydenta Groszkowskiego "~WJNN!~~!~~A. 
Zredukowany urzędnik laską zadaje cios swemu zwierzchnikowi W A GRUBIŃSKIEGO. 

(\vYSTEP GOŚCINNY W ARSlA WSKIEGO TE. 
r~) W dJnruu WiOZl()flaJ~SIZym o ~OIdz. 12.30 !'zędz1e ll1Ii'es,~altl~IQwryan plt'lZly lllIagi'st,rade r ATRU MAŁEGO). 

w nocy p. wliloeip1"e'zydenlt. mi,aslt,a Wada,w m. Łfrd.zU w oh.rur1aikłelr.zle. UJrI~ę!dIn~lka iV ka· "NiewInna irzesznloa" Jest dla mnie komedJa 
Gl"ols.zklQ1wiSikl p.O'wnaJClwł do SiWlelgO dJom\U, I t~gQil'j:i" czyilti że p'emsJja je~o noa' OIbełCillJe WISI- egzotyczną jakkolwiek rzecz dzieje się w Wal'. 
milelSlz:cll.ąiCleogo s~,ę plt'tZy uliicy S7JkJoIll11teą 12. rumki byłi<IJ wYimel11Jilbą. szmwle. Obce I dalekie Jest mI Jej tło: ten świat 

P. Wladaw CJr,osIZlkIOWlSlk'i k'Olrz)'1sta o- WaJ:eńlslk~ ZlOlSiłJd pl11ZJernń'elsalOlIty pr.z.ed typowych warszawskJch próznla~ów, dla których 
. J k'" ł _L' .1,_ kilo' " utycIe Jest alfą I omegą bytu, a I'owlkłanie czyn-

be'ome z ulI'llopu W'}'IPloc.z:ytI1 OIW!etgIO l TlIlle U- p'o rtUlKa,em UlU .aIS'Y g!1iOlWlneu mla!gli~ltmaJtu wności "'Iclo h . łlnl J tr kcj T t . . . ... wyc - nalS eszą a a ą. e rzy 
rxęd\ulJe w hi'1llr,z,e !JlIa~a~lbnaJt\U. cmtralkt,eil"2'.Ie btuiclhlaffltem. akty. rozgrywające sIę w lepszeJ atmosferze, prze. 

W clhwM~, gd'Y p. GrOISIz1kl'OIWISłk~ clJZJWlOll1Ji~ W tym slattnyttn clZlaJSae n'alSlhąjp.i~a w mlalg'iI- syconej wy:z,lewaralł perfum I rozitrzanego ciała ko-
na d'OizOtt'Icę, z slą&'eldn:ilel&O ClhOOinak,a pod- strtaJcile roolUlK)oja pmlC'owl1liikó'w ił Jl1łiędJzy b:iecego. mają nam udowodnić. że Jr(}bleła mote by" 

dł dloń ~_n." '1 ibruik . mc nńJe Zll'letdJukoW!a.nymi maJlalZJł s,j'ę rówtnńlelŹ i W:a,. niewłnną, szanując meta. kochając kochanka I od, 
S2Je '. J<lIA.~.s ltl~elZJnoan'Y '015'01 • 1 • dając się przy,odnemu uwodzicielowi ... Nlewliltn. 
mÓIW1ą.c Zlaldla~ w!l'clelPll'lelZr)'ldJelll,tI()W1L CttIOS lla~ neńslld, klf:;óJfemlU ~eldruaik d1a/110 Ula piOC!Z1elt grzes21nLt:ą" Jest podobno .. nalu.ra". a kto przec'A' 
6ką w gł'OIW1ę taik sńllltly, iJe Mj pękił Ula d!WIO- 1I1"zym:iesnę,C'ZI!lIe lglo wytmlólWttlel!llila swrnę pil"'Zle- nieJ zgrzeszy. ten zsrmeszy I'rawdzlwle. W tym 
je. P. wUlcletplt"e;zyrl1el11f1: Zlaala'ł Mię 1crwdą i po- slZibo 3.000 złlOtŁ'Ylclh. trYJ:onometrvcznym śwIecie .. I'rzyjaŹn/. zdrowia 
ozął Wiz»1WIa'ć p,OI11'ltOlCy. Miltnlo c,i,el1lll!l!oIŚicl p. Poońlelwla.lż W,a~JeIń\Sk1 b)'lł UlI'!Z'ędtniikilel1ll ł miłości" retvserem fest konwenans. który wedle 
GrosZl1wwski pOlz,l1Jaoł w IlIalPalSJtillillru pe'wltl,e.. slul111i1eltll11iylll1, w~C'elPltez)'ldle.n,t Gl'IOISlzt!<JOWlsl!ci tendencjI autora. wleceJ 2lnaczy. nIt cnota. 

. . ., Powytsze za~adnlenie, z wdzłęldem I umłarent 
go UJrzęcLnulkla z ma,giIlSltT1a~\U , nalelZll1ial1omy S!tIM'ał salę p,ozlostruwlić ~o rualdlad na sbUJŻJb:i,e i zwłaszcza w tfizeclm akcIe. WPl'owadzone nIJ 
sZ)'1bk1m kll'lOlk.i'ellU o,dldlaa~ł sJę w SiWon.ę uilii... pOl~e,c,a~aJc mu ZlW/r·ÓICIić siUl111ę, yalką W'ytnrllos~a scenę pOsłużyło znakomItym artystom: p. Marii 
cy Cmel!lltalrltl1e1j. Na W$:ZIOzęJty ptt'IZlez p. W'i. ,od)pt1a1wta. PrzYbYłko-PotockleJ. J)P. Jerzemu Leszczy6sklemu. 
C'eipll'e'z)'1d' ell1lł'a a·llal1'illl Zlhle~l~ saę ptt'IZlelChod!- Obe,cMe, ~dy WYfe'c~aa: nlaJ ull'lLCJIP wy~ St. StanIsławsldemu I Aleksandrowi W~łerce. ~ 
nJi.e i poLilc'1a i pOIC!Zę'bo. pil'2'Je'tnwaJsać W\1lzylSi- __ n., 1.,' ,'ik dl . zikl - partyture do śwretne20 koncertu temJ)erameftt6w, 
." .. . . iP'OICI.c.yl1""'owy MleroWJlll UJl'lzę u tnJ.;e~1 a Stonowany monoklista. opanowany mąt p. Stanl-

kile Oik'O,l~Cl2'Jne ~y., po gJOI~ZIa;nle SZIUI~!l1J1la IIliilOlWlelg,o. pr-,z,y mla'gUlsiWalcn'e, p. WiiIC'ejpll'iełzy- I sła;wskl dzlełł bardzo szerokie łote swej tony 
S'Clhw}'lt'am,o UJl'Izędln:ik'a W'aff,e!l1JSkl1le~O, ffiil.eIS>Z- d.erut GrO~Iz/kJO'WISn« pOlbe,clilł Wlaweńlsikilel!l1łU (stoJące na środku sceny) z mUym. jowIalnym bez. 
k,rującelglO pmz;y uilIiioy Szik'Ołllnlel; 14, pt1a,cQw~ 'obtjęc.iJe sltlalnOlWUlsiklaJ ZlalSltęlpiCY lciIe!l'OW11'lfik1a, troskim D. Leszczvńsklm. oraz z zakochanym, 10-

inlilkla 1llIalg:ilslf:lratbu, ahOlWla,ł Cltl pod piallibel1ll 01- lPołnIilelW1alŻ W,anleńl~k~ bylł OIbwaJjrnilcmy ze rącym, niespokoJnym p. Wę&ierką. P. Przybvłko-
c1ł1ama~a~ . .l."' ._1.' . Porocka wychodZił z tej potróJnej olenzywy - ne. 

oruą ę· 'S,praJWłaIIll1 wrtzęUJu mn,e'S 'ZJKIa!11I1IOWle~o. komo zwycięska pod wZll':ledem moralnym J)OI1łe-
PlO z,a'a,relSlz.itolwI1H1lilu s:k'Ol!l~~ontl()!Wlaill'o Wla Wlailleńl~M nliJe clhdlalł jle,dlnJalk OIbjąĆ UJrzę- waż od ka.tdeao z tych trzech napast.ldk6w bł. 

leńl~iki,elgo z p. GrolSlzlklOlWlslkiilln. .dJu kilelI100W!flii!kla iOŚ'wnlaidJo1J)'1ł p. Gl"OISlzIk,ow- rze co Ione%o - daląc Im to samo. 
P. wJ'c:eipll'elZyodlelI1lt pOtZl!l,a'ł w nrum malP'alSlt- SI1i,el1111l1, ' Ż€ l"ez)'lgnlU1e z pOIslaldy p,cmń,elWJa1ż W akole pierwszym urocza lalka luzu. letąc 

n;lka. Daais,zynn d()WoOldem witny b)'iliID oko- ma jU!Ż dlOls)"Ć ma;g,ilStt'l'lalt,u". w ,łóżu. przekonywa meża. te tylkO "wśród burzy 

11' C!"I'llJO'S'C' , z"e cz.ęs'c' JlalSik~ tl!1z'\l1m'alOJaJ ptt'IZleIZ II ••• żYJe !i4ę or3wddwie", Biedna ta burza! .. Wfe der 
.. a ]~.~ kJelne Morltz slch das vorsteUt!" Dla tych potało-

Wla~'eńs,kli,elgo, p'asOlwlalba do odibal1llJal!l!e'g,o W s~l!':aJwUe bej 1l1iaIIlly do clz.ymruenJa .z wanJa godnych ludrLi, ,,burzami" Sił Jeszcze c1ąlłe 
k'ońloa, kihliry pcdn~lÓsół z zń;emJ po llIalpad..z.i,e ",Ikotem ZlelJIllsty zje srbrcmy Zll,'ledlwkl()lWlat!l!e~o awantury, kończace sIę w łóźku, oczywIśole bez 
:p. w.i,ceipa',elz,'Y'd1ellllt. swe.g,o OZlaIS,U UII'IzęiCłlndlki<ll. biologicznych konsekwencji. fe się tak wyraź, 

_ • • • J 'elSlt ~al1dem godlnlytm ulbollelWIamWSI, że dzłeclecvch. Akt drua:1 kończy sIę również dzłecloo.. 
róbstwem. Urocza luzu leży w łóżku, tym razem 

u,eldi11I01Slb'kia Z1do1lnia dlo talk k'all')'lgodil1!e~ czy- w pyjamłe I domaie owej .. burzy", z rąk. a racze! Int,er,p'e~'OIWalD.Y pil:'2J~Z nlas w sq:>'I'lB.wale n.a­
p adJu woilc<e!PI' eZ)'ld1elll t Wlal::; balW GnOlS'zik OIW1sk~ 
UldIZli ·e !Hł nialln 11IwstęipuryąJC'Yloh dlal11.1)'1dh o u­
rzędnikou WaJ:eńslk11lU. 

IlliU mog'~<II Z1ntailieźć s,ióę w slZ1elr.el~wdh uilizęd:nil- - czego Innezo - l>OdeJrzanezo romantyka, kt6. 
ków mii,e;IsIkJlclh, pI1lalm'j.~ s'W~1ln pr0i9tęIIH)Wla- rea:o czarująco lTał p. Jerzy Leszczyński. W ak· 
nti~1Ill cDoIbr'0 il1llJię, jlalkd,ettn cie1Szą s~ę ftUJniklc5o- cle trzecIm spotYkają się wszyscy czworo wIar· 

Waleńsild Slwe~o cz·a'su prI<IIClOWIał 
sonlerze .. kochanka" P. Zuzu. młłero Stefana, kM. 

w u- illIalt1julS:Zle IDIalgi's~l!1aItiU, rym z powodzeniem bvl ". Węitlerko. Przy tel 

Nowi oficerowie w szeregach armji 
PRO~IOW ANO ICH W SZKOLE 

PODCHORĄżYCH W VI ARSZA WIE. 

sposobności wypowiadają ci wielce nłeclekawł 
ludzie całv szerea: uwag o życiu. miłoścI I t. d .. 
stwarzając niekiedy wcale dowclone sytuacje. -
Ody kurtyna zapada po ostatnim akcie. po toaście 
na cześć zdrowła. miłości I przyfdnf~ażdy z re· 
prezentantów tych trzech czynników ma Już zape­
wnione powodzenie na Il'11nole przez siebie ek •• 
ploatowanvm. Wczor<llj sZJkola podchorążych w War­

szaiwi,e obchodz1lłia S'wó; doroc21ny uroczy­
S'ty d!zueń, w krtórym z ucz;niów s'ZikoQlJmych 

INTERESUJĄCY PROGRAM I NISKIE W)'lpU'szcza promowanych i do szt,uki wo-
CENY. TYLKO ZBYT DALEKO PO- jelnnej zapr.awi!onych, młod)"ch oficerów 

Dyrek tor nauk, m;r. POl"WJlt, odczytuje 
nazwis'k,a primusów: w s'zkble oHc0l'slhle; 
-sierż.-!podd1. Herm'alll, w s,zJkolle podcho­
rążych - k,aipr .... podch. Mickuill<łiS, KOlby. 
lla1 z i DobTowolski. - ŚwilaldlecŁwa wręcza 
ge'n. Osińslki. 

Rozpoczynają sJę prze:mówi.letllia. Do 
swych wychoWianlkÓ'W zwi'ęźlle, S ZlC2Je'rre, 
po Żofn.i'erslku prz:el1lla'Wtila pu~k. P,aSlikie­
wie z, ID n<łiSltępi11ile zabi.e't',a giłos gen. Osiń­
ski, podlkre'śl],a'}ą'c faik't, iż z chwHą opu­
szczel!lrua ffi'U!l'ÓW szkdlJnych zaJc:zyna się dl1a 
m~od'ych ofi'cerów pora'ca pię/kl11S1, choć cJęż 
ka - wychowanile żołni'e!l'Za. W imilemtt 
a.bsolweniŁów odipoiwl<11d'ał k.apr.-podJch. 
Stly:pułiko, podkre'ś1aóąc oHamą i peł.ną za· 
p<llłua1mosfer~, jaka pan,uje dzięikJ p:racy 
ko.me!Il,cLanlta i iUlsltlruklt'or6w w mUlraJch 
slzko.I<nych. WlrelSzde W')'1SiŁą'PiH &w8.ij pod­
chorążowite , wręc'ZiaJją'C komoodailltowl 
S'2!ko.ly album t>amiąJ~kowy. 

Podeirzana elegancja tych leniuchów. zmienia­
jących pyJamy, fraki I Inne cześol larderoby 
z szybkoścIą. godną leI)szych wy&lłków, odeIrana 
została z najwyższą ma<estrJą przez kwanet czoło. 
wych artystów teatru dyrektora ~ylm:aoa. ŁOŻONE. I W roku bieżącym SI:zJkola o'{iceTslk,a pi:e-

P'Oc'z,ąjWszy {)Id dl!'1Ji,a 30 c:zoell'lWlCla r. bi.etŻ,. ' ;h~ty wys~awi'ł,a kh 43-'ch, a .róWlnocZ'e­
clio dJniIa 7 l.i!poa 1;. b. w)'1dZlilał OIŚWlilalty i .lwlL- sntle z tem - s'ztkoł~ podichora:zych p·ro-

Jak powledz+alem wyteJ. wszytlCV cI ludzłe sa 
bardzo nIeciekaw I. co wcale nłe Drzeszkadza anł 
Im. ani nam. gdyż od omsu do czasu bawła nas Ich 
niezłe kawały. Każdy z tych trzech panów słarl 
się na swój sposób za~mpoo()wać pani Zum. co 
łrtt1 się zawsze udałe. w~kutek czego Sf)ełnłalc IIł 
uprqniono skutkł. 

tU1ry W'Y1świ'e1.1a w mń,el:,skittn kiltllema:f!OIó"r,a'- klowa)'la 285 k,ai~;h-~~d'~hodązYrh (5tta 
Re ośwl,a'tOfWYIll przy W'od'n)111ll Rvmlktu dwta ,'a:s~ , z czego . POl li 'e o o IC. SZ 0-

pr~rla<lny: clJJla młlOlcLzileiZy ~Ikłlaldla -Eń,ę z wre- ły pile.ChOity, a, dale): 5~ pl~.tonow'ych-?o~­
s,Qłych, pe~,n"ylc1h p,Q!!,oo'nlelgJo. amerylk1ań- c?:orązych, kit o 1"Z y. J.l'kol1~z.yl.t drugi rOik s, u 
tSk.iI0~O humoru, k,om,~.dl~ 1) "Oni jaikJo a.g'en- clJto W w s'7Jkol:e of'llceITs,kJe) l ~!l ;--ok zosta­
ci slalIlloclhodJowii" w dlW'óc'h a,klt'a'cn, 2) "Oni ną pit'OmOWla'Thl nla potdipOl!'1ll1CIZlIl1,k

iow. Zwolennłcy próźnlactwa umysłowego lżycło. 
wego maJdą w sztuce OtublńsldeKO w'erne zwi«. 
cladło swych nikłych proolemów. oraz PHyfetnM 
Icb rozwiąZanie. 

~alk,o ~1")'1Z1i'eT.zy" w d'wóoh alktla'ch. 

Na pro~.a1lU dlJla d!or,O~ł)'1C1h slkl1atda saę 
pi~kna !!!l'ote~ka w 6 alMalch p. t. "Tę6i 
Ooo,ońlOO .. . o 

Sprytne oszusl~JlO 
WIELKI ZŁODZIEJ i MAt Y CHŁOPIEC. 

"ODDAJ MI TEN TOWAR", 

. (p) Mo}żesz L ew'iltl , zamiesZlkały przy 
ulky Naruto.wllcza 58, w dn1u o.ne'~laj­
,ISZym posł,al przez 12-lelt'ni€~o syn·a s{,ró­
M, Sltall11s'ławoa Ameorski,eg'O, 6 s,złtuk towa­
ru dJo Hnny W-ejs~ruch, mi elS'zc ząre ej się 
przy ul~,cy Piot,r,k'owski'ej 6. 

BY'ł'a w~aśniJe pora obi'SldoWla i L~win 
nie prz.ewi:dzi,ał, ile w tym cZlasnle w ftlrmie 
.Wejsltrucha niema nikog,o. 

Slfsan,i'siaw Ame,r:ski wziął 6 Slttuk to­
~a'ru, .udał się p'od WS'k~2)M1Y wcir,es, i po­
nt<ewa'z siklad był zamknięty, prze/t'o zacze­
kd na jego otwarcie na schoda,ch. 

W międzycz,atSi'e zjawił się jakiś osob­
nik, któ1)' oświa~czył, że nale'ży do per­
sone'lu f Inny Wc)'S{ruch i odehl"ał t'owar 
'Od AmerSlki'ego. 

Na:zlł';utrz okalza,ło Slię , że fi'1'lma We'i­
str.uch żadne.go ~owaru n.iJe otrzymał'a i że 
llMwny Ame'l'Skl padł ofiaorą p.omys~owe­
~o osZUs{a 

Eksp?zylura urzędu ś],e,dcze'go wszczę­
ła e.ne!l'glc~n7 poszuki'w'anl'a z:a pOilUy:sło­
wyro złodzl'c·, em. 

BOC18lt Ul więzieniu 
KTO GO TAM ZW ABIL? 

(p) Frymesa We,vs·balt'd "zamie.szk ala" 
w więziemiu przy uHcy KO'pemilka, d'OSLała 
w dniu wczorajszym bólów u'Orodowvch. 
P~g~ towi e odwio 7..1o. j ą do. p;zytu.tku . pn­
łoz,lłlc~ego przy uhcy Narotowkza. . 

NABOżEŃSTWO i PRZEGLĄD. 

NOWI OFICEROWIE. 

Ul'Ioczysto.ŚĆ rozpoczęło naboŻieństwo, 
odprawione w gma,chu szko~nym. W mo­
d!łach wzi.ęli udzi,ał: i'USlpekto1' szkół woi­
skowych, , genelJ'ał Osiński - w im. min. 
spraw worsk, gen . Wróblewski, Dzierza­
nowsIki, Horosz,kiewicz, b. komendant W telj ch'wili wchodzi na sSlIę mrniSlbea" 
szkoły pod~ho.rążych, wojewoda poleski, s:p1"aw WIOi'skowych, gen. Sikorski, w ~o­
ge,n. Mrodóa now siki , pu'l'k. Wła,d. lias t. w,arzYlsitwile ge'n. MałCZ'erw.skie;go, Suszyń­
k·omendaill'tru mlasta, ppułk. Ocedkiewicz, I skie,go, Ke,s's[le!l'a. Przybywa tez sZlef 
oraz komendaill~ sZlkoły puł1kownik P,asz- fran cuskiel; mi'sji worskoiW'e'j, gen. DUiponJt. 
kiew,icz, z kadrą ofi1cerslką i insltrUikłors'ką l Genelr.a.lizaJc;a Zla.sala.da p!l'ZY sit olei po. 
ucz.elni. czem kome'ooaillt S'Z1wly w!l'ęcZla nowlO'pl'lO-

W czas~e nrabo±eńsŁwa grała orkiestra mOWla'tl!yt!l1 oHC'el!" OIlTl Ś'Wiao,eot'Wla. 
re,prezen'tacyj,nal, 36 pp. Po mS'Zy św. od- NasŁę:pu,}e chwi,J,a na,i~,rOCZ}'lSlbs'za _ 
działy slZ1klolnoe s't,anęły w OTdy11l~u .prmd symboHc~na, wręcZlen.1'e honm'lowej sZ'abli 
gmachem sZ'ko~, g-due gen. OSl'!hkl do- pTimus'owi szikoły, kltoT)'1ID jest w r. b. 
kona'ł prZieg'l~du. Pipor. StlanilS]aw Nielwi,all'owslki. SZla,bl1ę -

Na!Sitępni,e świteli'nile w)'1s:zJkolo.ne k'om- daT prezyde1lJŁa Rzoplli:{:.ej - wręcza p'l'imu. 
pan}e podchorążych prz,edefilJ.owały przed I s'owi miillirslter s,pr. 'WIojlslk Na klind!Zle 0-

chorągwią szkolną i gen. Osińskim. ręża wyry1t~ słow.a: "Honor i Ojczyma". 

DdiiJa.dę prowadził kpt. Orłows:h W Mb i,s t'er S4p'rn;w woj'slkowych wygbS7,,3, 
ba;t'aljonie mal~IZe'l'Owały k')le rno: dw.a ro.cz do ppor. Niewi,aI1'owsik;ile~o prmmó'wilenie, 
niki s~koh oHcerski'("i i t'I"zy kompanie na któr e odmaczony oc1pow1ada, ślubuJąc 
s.Z'k,oły P o.dchorążych. wierną i oHarną słttż'bę o;czyźnie . 

ROZDANIE NAGRóD ZA ZA WODY 
SPORTOWE. 

Podniosłą i piękną lWoczysŁość za,~Ol\­
czył.a de,koralcja prmz pu~k . PlalS'zko'W'slkie­
go oHce,rów i szeTegowyC'h sz.koły "Krzy­
żem zasłU!~i". 

RAUT W SZKOLE PODCHORĄtYCH. 

DzIwi mnłe tylko to. jak w dzisiejszyCh ozasadł 
prawdziwych .. burz" I przemian, dokonywu).c:vch 
sle w duszy powofennego człowIeczeństwa - Il1o­

ma się zajmować na serio I tak wyłączułe zaca.­
dnieniamI towarzysko-erotycznemi, Jak Ul CZy. 
ludzie OrublńskJelto .. Niewinnej grzesmlcy".­
l czego oni żyją? Czy wOióle zarobkują na ży. 
cle Może są to sami paskarze? Co to - to nie! 
Przecież Jest mowa o Jakiejś politechnice! W ka. 
źdym rade są to ludzie bardzo bogaci, dobrze sł. 
odtywlaJą, z lekkośclą płacą podatki I nie mają Ja. 
nych trosk, skoro wszystkie Ich myśli - obracaił! 
się dzień w dzień. noc w noc dokoła lótka p. Zuzu. 

Jeżeli się zdarzy, że p. Zuzu J>()wije pewnegc 
dnia dzieciątko (pater Iznotus ostl) I rozwiąże 
szczęśliwie arytmetyczną regułę trzech (co Jes« 
mato prawdopodobne). wówczas możemy się spo. 
d21lewać. te ten potomek tak obrzydliwych rocnf, 
ców będz.1e się Już zajmował mneml sprawani 
I z pogardą będz/~ mówił o swoich rodzicach. 

JóZEF WITn.IN. 
--XIX--

TEATR MIEJSKI. Dviś i jutro, po ce.n,ach naj­
niiŻSzych od 50 i'r. clIO 2.50 gr .• senlSaJCyJna. J ws1!r~ 
sCl1iąca sztuh w s~eśchu obraJza'ch Bugen!usU' 
C~ul1ilkOlwoa "KOO'Iisall'lt scrnri'eok,l", którei J)OItdlV 
n.aphęcile dram<atyczne, dos,kol1iale zotbr<wolwl3nle 
dus,z rosy,iskilch, .'l)3.~ama~wch tra:gedia. r~()~udt 

za'PtlIwn'~CI1ią ie1 PQlwOO'zeJllpe. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. OzH 
~ jutro d'OSik<ltt1JaJy quodlilbe;t "Psst!.. PsS't!. ... , któ· 

Po de'fiJ.adziz ab<'n' v:c,ci i uczniowi.e 
sZlk,ół z&!!1oma,dzv1i si'ę na dzi.etdzińoo rad,a~ 
wi:cki.m, gdz:e kom€ndllint szkO'ły, pułk. 
Paszki~wj,cz d O'kona.ł U!l'IOczysteg'o rozda­
nia na,gród zwycięzcom szkolnYi::h z,aWD­
dów spod owych. 

O godz. 9 wi'e·cz. odlbyij: s.ię w go.ścin- ,rego pro.~ram twlOTzy koaip it-alny, pełen humoru, U· 

UROCZYSTY AKT PROMOCJI. 

nych sa~alCh s2'Jkoły podchorążych ra,uł. I'oomaicOll1IY śp~ewMl1Ji l tańcami pasja11s SW<ljskl 
Pr zybyli pn: c:ls'tawic i~l~ w~adz wojsko- R T<lma z muzyką J. BOCZikoows,ki,ego "Hra,b !'i!~ 
wych z gen. Osińskim, Wr6blle!w'skim, TlOO1<l!k". W sobOltę premjera cIoskonałeJ lerkkfcl 
KelSsle!l'em i ks. NiewŁa!rowslk.im nla cmle, komedii fr,ancisiZlka Arnolda "OnoUDwy kobie· 

I 
Na's.1ępuje U!l'oczysiy <11M pr omocji. '\II I m pr ezE''tl1,anci w~aidz cywJffinych, prasy, OT- cball'z". Bezobrl()lSlkoi humor, św60ebne pQITlys,ly i do­

wieJ'kie,j i ś wiełtnrc'j s'aJli-świ'e'łi1ky im. Józe- I ga.niz:lcji i zruproszeni goście i t. d. Ho- wcilp:ne J)O'will<!.a'l'lIila - oto PioertW50()t'1ZęOO-e w'alJory 
fa Piłs u ~okie'g,o s~ anęli word nk.u a bsol- [ nory domu czynili n o.wopromowaltli pod- tej kome<lii, Reż~'sCl'uj e p. Debrcz. Glówtlle roJe 
wenci młods zego rocznik a szikoły ofi.c er- ?OrlI CZ:1:-::y. Raut w~rćd s'erdeczne,go n3.-1 kre.ują : PP. Łaq>ińska, MCJiISb, Znilcz. Krobkc. 

I s.kiej i 5S-e>j klas~; , tkołv J)OIdc;horążych. stroju przeciągnął 54ę do p6.. lłłbicz. 
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ttSokół" 
UROCZYSTOść DWUDZIESTOLECIA 

ORGANIZACJI W BĘDZINIE. 

W uhie'głą n~leld:zielę {)Ibchod!zJono uro­
<:IZyśc.1e 20-1ecie ig!truenlia gn1CiJroa "Soko­
ła" w Będzi,ruie. 

Od rana ozbonik,owrue grulaJzdla p'l1zyjmo­
WCiJJ.i na s1óCi1ofi przyhywlaljące z rÓŻlll'}"Ch 
swon dea'egCiJclte, ()l!"lruz ZIaIp!r'olS'ZJooych kaśd. 

Między dail1)'1l1l,i, przybyl1'i dle[Ie!~aci z 
IGilellc, RClicLoml~a, SikJaJ1'IŻysika, Zaw~etroila, G. 
śląsika, OJ'IaJZ z cał'ego Zali'łębila. P'1"óaz tlego 
oUrZ)'1l1lCiJOO szereg dep-esz g:11a1uJl

'
CiJcyjnych,' 

w tlem n1lezwykl'e se~dleczne żyC'Zen4a pre­
zesa ZJW1iązku, hr. Zamayskliego, który ży­
czy gni,ruzdu pomyŚ>I'Il!ości i żaiłuje, iż z 
powodu wyja/zd'u nie może oS'obilŚc~e wziąć 
udZlilrulu w Ul1'1oczyJSlt/ości. 

O god1z!ilnle 9 roń,n. 30 Wytt"USZ/Ol1IO w po­
chodzi'e z otkń'eslbrą gm,alzda Ziawiiretr'CkńJe~o 
na C'Ziell:e, na Górę Za.milrową, g,dJZii,e mS'zę 
pollową odp'1"awilł ks. RJamusa, a Oik,olkz;n;o­
ściowe p11ZiemÓWlilenJie ks. Uohlbo. 

Po naihożeńs't'WiJe udla1Illo s~ę na 1lIO'W'e 

boiiSlko przy ul. S ąC'ze'W'slkd'e'j , gdzie POW!'­
trulne przemówienie wygbosa~ prezes tu1ej­
S>Zi~O dlm-ęgu, dyr. Kalrney, poc:zean na 
prośbę te,goż, p're':res gn,iazdra będJz1ińs'kń'eg'o 
p. B. Mirsllórski pl"ZJe'cd'ął wSltęgę i prZJemó­
wtił poryW1ająco do ZJehra'nych, zachęC1a!jąc 
WLS'zyst1cilch dq pracy d11a dJobrra Jm,a~u. 

PlO p'oŚlwli.ęcen~u przez ks. U cMę ' nl()­
w,ego k'l"zyża, pos/t,awilcme'go przlez "Soko­
la" obok bo1lSik'a" uld.runo slę na borsk,o,gdzre 
tlIrządZiono mW"ody i pOipjJgy. 

Caatość, pom1mo ni'eij)'O~od'Y, wyIptadlha 
~·onuią.clO. 

Q go&lIilIl~e 8 wń\ec'ZJorern odJbył się w 
saJli na GÓl"ze Za1lIl1k,ow~j k,onlCerłt, ktÓ'1"eg'o 
pt"ogn-am wwetln.jły p,op~sy or'kdlelSlt'1" killku 
gnh:zx:l "Sokoła", ś,PlleJW chÓ<rlaWny i delkla­
'łlI8 a;a p. Z. M:i>SiiÓ'1"SlktiJelj. 

Na z;alkooc-mrue prez.e's gnrua'Zld.a, p. B. 
Misiórs,k~ wytgtł,oSlił ptrztemówi,enlile, cLoIŁyc/zą 
oe dzilruł'allnrośoCti gnri1a!zdla i na tlem ul1'()Iczy­
stbość zaikońcZi011'O. 

PlO lroncercie od'byt;a sdJę wtieCz,ornEca, 
gdzie w n~e'z:wytkle SIe!I1docznym llia'Sltlroju 
~pędZtOno przy dlźwńę.ka'ch ot1kile'sh'y gn-ia­
zda mieiscowego, k.iJlk.a godm,n. 

Piłka nożna 
REPREZENTACJA POLSKIPRZEC~ 

WĘGROM JUż USTALONA. 

Krupitan związkowy p. T. K'llIChar us-ta­
h1 nasrtępujący sJk,ł,a,d repre.zenł:aajJi Po,Iski: 
GoerrHtz - bramika; Gdnrbel, Olearczyik -
obrona; Hanke, Gieraz i ZrusiaWlni'CiJk -
pomOC; Słonecki , Bat&ch, KUCIhar, dr Ga;r­
hień i S'ZaIbalkiew1cz - atak. 

Re.z.er:wrowi: WtinnilClki, FJ/clhte:1, Ralcer, 
Ad.ameik i StaJiński. 

SENSACJE PILKARSKłE W STOLICY. 

Dni.e 4, 5 i 8 l~lpca r. b. lP11ZyniOOą tr,zy 
sensacytjne mecze j)iIłlk.arsBde" które zalkoń­
czą wrosenny seZion w sto/li'cy. W Slpotlka-
1tia:ch tych W0Z1111ą udział dJwJe miskzow­
skie d/f'użyny Europy śl1'o~o!W'ej: M. T. K. 
fMa,gy.a;r Testgyark'Olrloek KOe1"e), wielo­
krotnry mńlSkz Węgier i "Hrukoalh" mi'S,trz 
Au'Slt1'1jri. 

W nadchodzilCą sOIhotę i ni'edrz.ielę grać 
będzie z M. T. K. "Po.llOnja", która ze,chce 
ru,ewąt'PJiiW,ie naprawić złe WIl'aŻ>en.ie, wy­
wołane mecz'ąmi zW. A. C ... em. W środę, 
dlnia 8-!go Lip,c,a, WM'szawa ujTzy p,o raz 
pierwSiZY mecz 2 ex'bra Marsy ze<SiPo,łów za­
gt-anrk'znyctb - M. T. K. z "Hrukloahem.". 2 
druiŻyn o ró'Żny<:h syrs·teanaoo ,gry, stOlso.wa­
nych z rownem powod/wnj.ean przez cZioło­
we kluby EUrQ/py. 

WPROWADZENIE NOWYCH REGUŁ 
SPALONEGO. 

Na mrec'ZIU "AJmat'orzy" - IIRa.pid" (5:0) 
~OIWICiJdzo,no p'Orruz pierw'szy n·OIW.e prze­
pńsy spal].on'e,go. Pl1'z,ebi~g gry b. cielkawy. 
P!1zez cały mecz sędzia odgiwizdał t)"l'ko 
drwa 5'paJorJe. 

Po drodze do domu 
OSTATNIE LAURY EUROPEJSKIE 

URUGWAJU. 

Umgwa,jlSka drożytt1ta. "N ati-onrul' odnio· 
sła w Wi,edJnilU, t~j stoHcy p,iilikal1'slkieą kon­
tytnettltu eu.r,o'PejlS!'krie~o, nowy, świetny suk­
ces. PooolW1Sz.y "R3.jp4d" (2:1), wyst3dpiła 
przeciw rerprezell'tadi Wiednia, Ik,oorą 
śmi.a..ło() uzn-ać mo,ma z.a relPre,zentaoC,}ę Au. 
strj.i i w tej naj:ważnie~szej mOlże wa.1lce 
ohecne,go tournee o-clniooła piękne i .zasłu­
żone 2l\VydęsłWoo (2:0). 

Po t)'1l1l SIUlklCesie uTiugw.ajcz)'lCy ~e·~na}ą 
się z Europą śl',odkową i iadą do HisZipanii 
by !lozegrać 2-3 spo.tkanda, wsiąść na 
okręt i rus'zyć w p'OlCl1"Ó'Ż powrotną d,o oj. 
c:.zyzny. 

Wedł:u.g plB.1IllU pielt'lWotn. ZJamO!IIS<:y 

ZE A RTO 
& 

Dział urzędowy t. Z. O. P. N. 
Komunikat kolegjum Sędziów N2 23 

1) OIhsadiz;on,o zawody o puhar: I d:z.iowslk:ich nieOlbsadZlononastę.puOą.cy<:h 
Dnia 5 b. m. o godzinie 10 boi.slloo w zawooów o puhalt": Ra,pw-Hasmonea, Bar 

p.a-rk.u: Po/goń Łódź-Zljeooocz..erue p. Owi.!- KoC'h'ba - T. Z. S., P. T. C. - G. M. S. i 
Hch. W. K. S. - Concoro~a. 

2) Obsa-dzon,o zawo-cly towalI'Zyslk,ie: 4) Upir.rus/m Sl1ę PIp. S~It1a" Wral!'d.ęslZlkie-
DnLa 4 b. m. o godzinie 15: Ł. K. S. III- wd'cZlli, Fie/cłlllea'la i W-ire111s,Z/kla o 2Jgboo.Z1oo~e 

Tl\.lJl}"Ści Ul p. W~rl,ea,. s1ę w ,piąteik dnia 3 b. m. o godzinie 8 wie-
Dni'a 4 b. m. o god'zin~e 17: Haikoah czór do I,okalu Ł. Z. O.P.N,-u. 

('WiJederu- TUil'yści p. HaIt1ik'e. 
Dnia 5 b. m. o godz:in,je 15: Ł. K. S. III I 5) L~owi ~a zawody Ha,koCiJh-Turyści 

_ Tu'1'yści II p. Bil1'a. j w· G'l"aJwoOda I Galer, n:a. za,:",ocly Ha·koah 
Dnia 5 b. m. o g'odrz:ini,e 17: Hak>oah I -Ł. K. S. pp. Ręko'Wskt 1 HIM. 

(Wiedeń)- Ł. K. S. p. Mar<:·reWlSki. r 6) Sprawy związane z othswą ;"lwodów 
Dnia 5 b . m. o godzinie 11: Sokół Zgiell'Z można załatw,ić Je'sz,cze tylko w piątek dn. 

- Ł. T. S. G. komlh. p. Piotwwslki. I 3 b. m. o godzinie 8 wi.ecz. ~ lo'kaiu Ł Z. 
3) Wskutek nieW1płaceni.a. taks sę- O. P. N.-I\l. TraUlgiUtta 4. 

Jak "Pogoń" zwyciężyła "Wartę~'w Poznaniu 
Zwycięstwem tem utorowała sobie "Pogoti" drogę do zdo­

bycia mistrzostwa Polski 
Niezwykła rekIama, ja,ka poprzedz.Ha 

d~cydrujące bodajże slPotkanie o mis-trzo­
S1bwo Polski pr-zyniO'Sło "Pogoni" lwrow­
skU'ej n,ajTwię'kszy slUk'Cle'S w bireią,cym se· 
zon,ie . 

Ogólnym fa'worytem była "Warta" po­
znańska. Mając jednakową i,1otść pU n:Mó w , 
wla.sny ~runrt :i bardzo lojaln.ą pUIMicz,n/Olść 
- zw-ycięstcwo "W·a,rty" nie ooldlz;iło wąt­
piIwrośd, 

Niewidziane dotychc.z,as Humy p'UJbli­
czności zaległy boisko "Warty", by przy· 
glądać się zawodom o mi'stl"Zostw,o Polski. 

Ambicia, rutyna, nerwy j ofiaJl'lność zro­
biły swoje i n-adspodziewanłe Z/Wyciężyli 
go.śc,ie zupełnie zasłużen1e. 

Zdawałoby się" że po krurnym rzucie, . 
k,tóry dla bar,w "Warty" w;&orzys,tał 
Szmyd.t - "Po'goń" urŁ.radqa szal1Jse Z1wy­
cięsbwa. Że~a-ml,a wOlla z..wydęsiwa i z,d1"o­
we iIlJe.rwy nie Zlblly jedJnak mi:str.za LWlo<wa 
po utracie punktu z tropu. 

"Pogoń" zaczyna nacierać. "Warta" sto­
su}e wY'P'l'Ólbo,wany sposó'h "mlllI"Owania" , 
by przetrzymać ż.yW1iołowe aŁalki llW'owian. 

Napór gości trlWa j'edna!k bez przerwy i 
nie słabnie ani prz.ez chwilę, wynikiem 
cz,e~o 1:wow,iani,e jUIŻ w 10 minucie uzyslku­
ją ze s Łna,lu Słone,c!k,iego wyróWI!lJUijącą 
hramikę. 

W y,nik rem-isOlWy uk.zymuje się ~uż do 
końca pienvi&zei połowy, mimo usillnych 
star,ań obyrdiW'U str,on w kieT,unlku uzyska­
n,ia d'alszy,ch punkrtów . 

W drugiej częśd gry ,.,Pogoń" zdohy­
wa się na nCiJilwytiJszy wysiłek, przyczem 
,.,W,ada" nie dodhodzi do głosu. 

Lawn-tenis 
ZWYCIĘSTWA P. LENGLEN. 

l W 10 mi,OIude II połowy azysk,uie 
Babsch z ładn~.j kombinwfl da'l.szy pun.kt. 
"Pogoń" prowadlZi 2:1. Napór lwowian 
trwa nada.}, 

W 25 minude u.zyskuje Batsch daJls.zy 
pun,ki d~ a "P og oni" . 

Końco,wy rezuJtat us,tala Sł'oruedd buż 
p1'Z-ed k,ońrcem gl1'y. 

T aJktytką, techni'ką i bojolWoŚldą góro­
wali g,o~de nad go'slPodarzami i ZlWycięłŻyli 
z,upełn,ie zasłuż,e11lie. 

W "Pogoni" wszystlkie lin.ie były wy­
równane i nie miały słabych punlktólW. -
Goeditz, i'ak zwykle, był narclrzwy<:zajny. 
Ohrony oibyd1WlU stron sŁały na wysokości 
zadania. 

Sbosunkow,o n.a,i'słalbszymi w l~njach po­
molCY okaza1'l się HanJke i Gulicz. 

, Napad "P'Oigoni" górował nad atalkiJem 
gOlSpodal'zy bojowością i loiniej>szemi 
s,h-zydłal!ll1. SZJCz.eg,óIInie Słone.o1ci był dnia 
tego Sipelqjalni,ecLYSipon.owany j jemu w m.a­
cz,nei ma'erze IIPo igoń" zawdzięcza zwy­
cięsfrwo swoje. 

Sukces, odniesiony przez " ,Pogoń" na 
boi'S:ku w Poznaniu wysuwa miskZJa LWIo­
wa bezapela<:yjn.rie na czoło() finalistów 
wa.Jczący<:h o tytuł ffiil!S1trza PO'ls'ki. 

,,Pogoń" rozporząd!za~ąJC OIbecnie na;­
wię/kszą iI1o.Śocią punktów, mru;ą'c Wjpraw­
diie w.aliną waJlkę w Kra.>kowie - tytuł mi­
strza Poa'ski pll'awdOiPo·dob,nie uzyska, tem­
bardzie.j" ż,e prre'gl1'ana roń'strza lW'<YW!S'kiJego 
do "Wi'Sły", a wygrana "Wady" cLo mi­
strza knk.owslkiego da ooydiW'\l rViWalom 
("Pogoni" i "Warde') jednalkowe i,IlOści 
pUnlktów. 

Lekka atletyka 
NOW.E KLĘSKI PADDOCK' A I MUR. 

CHISSON'A. Do najc.iekruw,s/zych s,po,tlkań tenisowych 
w toczącym się OIhe'crue tumietiu w Wim- WytnJilki mi-ędzynarod.otWycJh Ziruwoaów 
'bledon należała walka p. Lel1JgUen z miss JekkoatUetycZlnych we Wt'1Q1cław~u 100 mtr. 
Rya!Il. Ju'Ż od ,god,z,iny 7 ran,o tł,umy zClGleł- 1) Bome.r (SZlWa;C.) 10.9, 2) Karni'l1Jg (N~.em,) 
nJiły bHslko 2 Mlom..etro'Ną przestr.zeń. Ce- 3) Padd.o<:lk; 200 m.' 1) Borner 22.5, 2) Pad-
ny mdejs'c dloS/zły w ostaŁn4ej dhwj,Ji do 15 cLOIClk, 3) MU'1'lchilSSonj 4()() mbr.: 1) Lrnibach 
funtów s'zte rH>ngó:w. Kilkanaście tysięcy fSzwajc.) 50.4, 2) PeHzer (Niem.) , 800 mrtq 
OSió,b nłe dolSltałlo się na boń'Slka. Gdy w 10- 1) St.ertllj'S~e (iP'1',aga) 2 min. 00.2., 2) Malhr 
ży króleWiSlkie,j rpO!jaJWriQ'a s,rę palTa krotew- CW~edeń) 5 klm.; 1) WedllSffiluth (USA) 
slkCiJ, pann.a L~nJg!!en została im przoos.ta- 15.41.8 110 mtr. pl'1ZeZ pł,otki: 1) Koeppke 
Wliona, poczem wZjpOlczął się match. M~ss (N~'em.) 15.9. J ,aJ11JcLen ~Oze,C'hy). Skok w 
Ryan wy\wata tytllko piell'WlSze dwie gry I d~l: 1) K.Lumlber:g (Eston.) 675 om. Oszczep: 
w pierwszym sedle. Flt"anOUlSk.a. pti,l,nrile ob- Zunme:rmran (Nlem.) 57.80 mir., 2) Klltlm-
se1'1W,o'Wlała grę ka!l~fo~nijk.i, rpoc.zem z,rua.ta- beng. 

, ko:wała ją i nJe dlopwścił.a lUż do dalSłZ1'1Ch 

I zW)'lC,i'ęrsbw. RezlUJrtat na korz}'IŚć panil1y 

I 
Loolglen zaikońc,z;ył się 6:2 6:0. Dr,u~i set 
trwał ZialJ.edlwie 5 m1niUt. Pann.a Len,glien 

l 
Kolarstwo l, 

I MISTRZOSTWA KOLARSKIE WŁOCH. 
I W zawoda,ch k'Oilall',s:kich o mńIS,tr·z,o'stwo 

I WJ'ik'azala w rum !iesłychaną siłę i 'P,ięk­
ność u,denenia. Król i klTóIowa goraco 

l wlnsZiOw.ali Z1wydęlSbwa z,M.komi/te,j te~i­
si Sitce , k.tóra t,e,go,ż din~a jeszcze w ~ze 

z Bor.oirą odJniO'siła nowe wkJoosy, polko. 
nawszy pM'ę Pll'yce - Jones 6:2 6:1. 

miSlbrzoW1ie mi, e~oi grać .z F. C. Ba.l1CeaOną na­
poły 1,e~endamą cLr'uźyną, pos,brarC'hem wie­
lu port.en.t-antQ-w środkOlwo - eurOlPej:skitch 
i ZfWY'CięlZlcą ł,NaHO'IlIa~u". Obe,cnri.e plail1 ten 
uIegł zmianie, pomeważ włoo'Zle hiiS'zp.ań­
skie , zamilmęł.y boisklO "Barceaoo.y", jako 
kUtUlbu ... rewoLucyj:nego, spi>slruią.~o pr.z;e· 
ciw d>yktatorowi Primo cle Riverze i gru­
pującego foot!haHsoow - repulbailkaJIl. 

U!'lul~w,a·jcz)'lCY gn-ać będą tedy na boi­
SIW "EurOiPY". Przeciw a1Det"ykanom wy­
stąpi team "Baa."lceff,ony", "Europy" i "Espa. 
gnoIlU". Jeden melcz Z1wydęZlcy QHmpja,dv 
TiO'ąrarją w Madrycie.· 

W!ł.OCIh, w Mórych U'C'Zles.tnilC.zy'l~ ZiDran~ w 
PollSce koJarrze włoscy, mis.trzami zoSltali 
następujący k,olal1'ze: I kara.sa armatorÓIW -
1) BoUoOoohi, 2) Ta'ss e.1i , 3) lZucheŁti, H ,kł)rusa 
Zlruwodo.wców rumorow - l} De-Marbini, 
2) den GrosS'01', 3) Bossi, lU klasa :laWO­

cLOIW1CÓW sen,iorów - 1) More-tti, 2) Mor.i. 
Me·cz ogóllIny w "zawodach sZJyib!kości" 
pr,zYl11~Ó&ł Zlwydęstwo Morett1.emu przed 
d<e Ma1t'tUni i BoloccMm. 

I Automobilizm 
! WYśCIG SAMOCHODOWY o I MISTRZOSTWO EUROPY. 
, Do wyściJg!U aiUIbomobi.IOIWe~c o wielką I n,rugr,odlę Eutt-opy stŁanęły w $pa 3 maszyny 
I ~oskie "AHa Romeo" i 4 fralIlcru.s:1cie "De­
! lruge". Zw)''1Crięstw,o przypad10 p. Ascari na 
i .,A~fa Romeo" (804 ikiItm. w 6 godz. 11 mm. 

49 .sek.Yt, 2) p. Kampari "Aalfa Roole,o". 

"GŁOS POLSta" 
ł.6d:f 

3 lipca 1925 r. 

na liórnym Sląsku 
MISTRZOSTWA GóRNOśLĄSKIEGO 
OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU LEKKO -

ATLETYCZNEGO. 

REKLAMA ZAWODóW ,rPRZYARE­
SZTOWANA" Z POWODU NIEZAPtA· 

CENIA RACHUNKóW. 

ZrunZ"l/d "GoZllra" uchwla~liJł ptnZJers,uną~ 

i11Ii!e,doik'011JClZI()Il1Je rog:r)'lwki o mdls111'ZlQIS,two 
'na d,z:iretń 11 i 12 b. m. Co clio hoiLslkIa. udh\WV 
llOtlJo, 1JWiI"Óci1Ć snę dlo 73 p. ,p. z pt"OŚIbą c' 
odJs1ąJpi'e!Il~'e boisJm. na dizoi'edlzńlńrctU kos!Zla.­
rowyrrn. ZCiJw'OdIy z ndred/Z'i'eIIIi, d:nira 28 ooer­
WICa, t. ~. b.iJeg 5I2'JbalfetOlWTy 5 IPn'IZtetZ 100 dlla 
31\l1tl., blreg s,zt'alfclQWlY oJ.illll!pijlSJci. 800, 400,' 
200 i 1 ()() ll1Ibr. i cLe,c )'ldiuJjlC\!ce x'oZ'gtrylWlki w 
sk'dkiu WlZlWl)'IŻ mrują Stilę odl~ w robotę, 
dln!iJa 11 b. In. o godiz. 7 i pół WliJelC!Zt()I!,em. 
P ()/Z/rutean .odJbędlzńJe się w tym sral1l1fYlIl1 o.z.a­
.sale bj'e!& !I1ła 400 mbr. W nti,erdz1elllę, dJnń,a 12 
odlbędą stilę 7Ja1Wody wredlbUJg prog/l'lalllllU z dln. 
?fJ ClZJe1I'W1C1a.. 

• 
Na OZJbon!ków ZIOSłła:1i przyjęci: 1) K. S. 

ŚI'ąrs.1k Si'emil8l1liowUIDe; 2) K. S. §bavm Rudla.; 
3) K. S. Orloon Wfi,e1,luCli Dą!brówb; 4) S. 
M. Sidia NOIwIaJWJile'Ś i 5) T. S. 1923 Nowy 
Byrtom. 

",Gozlra." pOld!* do Wi~3JdlQlmO'śd, że 
prrZielSll1a!ł dlo "Bi/Uil'\a r'elklJamy" plliakaty z 
pil1zytI1ZJe'c,Zle.nilem, że <:1Ibug w!'lelg:U~IU~e po ZiaJW'O 

dJCiJch. W~lślCriidd b1lum nńle ZI~lzJił sJę na 
to, Irem plaJk,arf.y siklOl!llfilSlktOwlalł, a tona m0-

cy ZIe'ZlW
'
oboo11CL z,e sibr.ony D~ poaruc)i w 

Kaitowiliaruc:h (1). "GaZ/lla" 5Ip113.IWę re.1diamy 
5{POTOOWleq pIOSIba.!l'1ĆIJ smę w)"jtaLśmńć pnzerz WIO 

geIW1Óldl1JłJW10. 

ZWyCięstwo związku sirze' 
leckiego 

W ZAWODACH W CZĘSTOCHOWIE. 

(P) Na te~ot1oczn.ych ZJa.wodalch w dnia 
ŚlW'ięta p!l'z)"s(pos,obiernia WoojskOW'ego w 
Częs'bochowie nagrodę otrzymał Jtl'r.j,aIt1 Fe 
dera:k ze związku s.fJr zelecki'e go , ze'sz:t.o­
roczny zwycię7)ca pi.erwSlz-e<j n,agrrocly \V 

Me.gu "Gońca Częs'tochows,kilego". 
NCligrodę dl1Jńą otrzymał równie'ż C'zło· 

nrek zwti'ąZlku s~!rzeledkiego Józef Wekie­
lla. Nag;r1odę przechodnią, na ręce preze,~a 
S'tail1lis:ł'CiJwa W/o}nar-Byczyńsikiego, dbr~' 
1l1Iał ~zek Sltrzerleoki, zdobYWl8.,jąc w ten 
sposób ' powłtómlie pa,l.mę pierwsz:eńs'twa. 

Sprostowanie 
CHOCHL~ DRUKARS~. 

Gp) W clJn:~u wcrorl3/iszY311 wik,r.adJa słę pomył 
ka do Wlzmi,amdct o ~a""'odach Slhrrze.ledcloh, gdyi 
prwes dir. Dłu~i tIlie jest pre.oesem Zlwu,ąZllm tódlZ' 
ki'ego, a j.esat p.re;zes,em zamządu gIów1!1Ie.go 1.1wd>ą,'Z· 

ku Sllmre1eckiego w Wa/t1SIZ:aI\vtie. 

Kupon teatralny 
"GŁOSU POLSKIEGO" ~ 
. ważny w dniu 3 lipca 1925 r. 

Okazicie niniejslego kuponu upraw- , 
niony jest do. nabycla W kasie teatrn bi· 'I 
letu uls:!owel!o VJ cenie: . i ,.. 

Zł 2 za krZe sło od 1 do 8 rzedu ,', 
• 1.5V gr. za krzesło od 9 do 13 rzędu ~'. 
• 1.50 gr ... kupon do loży A. lub C 
• 1 " • do loży B. lub D J 

na przedstawienie uW ś c l e kły ~ 
lotnik" ', : 

~ . 

W letnim Teatrze Popularnym ~' 
VJ ogródku •• SCALA" Cegielniana 16, 

Kasa czynna od g. 12 do 5-e.j pp. I d. 
5-ej do 10 ej wlecz. 

KUPON ULGOWY ~ 
,.Głosu Polslł.iegou 

Z dnia 3 lipca 1925 r. 
~ 

I Kupon ten daje prawo do nabycia ~ 

W teatrze świetlnym "Nowości" ~ 
ul. Gł6wna Nr. 1 

2-ch biletów ulgowych po 0,75 gr. we 
wszystkie dnie bez względu na seans 
i miejsce. I 

ii Kupon niniejszy jest ważny . 
,~ tyllł.o na dzisiejszy pro- ~f 
II gram uW płyn'lcych Pias-ł~f\ E kach pu§tynid 
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as 

Pieuię,ne przekazy 
nicznc 

zagra .. 
SUMY DO WYSOKOśCI 100 ZŁOTYCH 
WOI,NE SĄ OD 'POZV/QLENTA W~.ADZ 

iżanie się CB Swialowych 'Rynek _~xieniężny 
Przewrót w lutym b. r. - Załamanie się spekulacji złotem- Warszawska n/ałda urzndowa. 
Zniżka we wszystkich pallstwach - Równowaga między zło- II li 

SKARBOWYCH. tem a towarami 
(p) P rzylP o.mi,l,.amy, że \''''edłlU~ nowych 

rOZl?orz,ąJCllz.eń, urzędy PO:;'Z.t.OIWlO • toea'eg.ra- Od początk,u lute,go 1925 wku Zaz,n:h OIbni.ż.enie s,ię cen śWl'atolwyoeh ozata.c:z,a 
fa,c,Zlrue pI1Zy?mI\.I\~ą przetk,alzy z.a~T"anJlozm,e w oCzył się ,pr.zew1'6t w kształtowaniu się cen więcej niż z,wykły Tuoeh cen. PieriWs,zy to 

świ atowY'ch , W czasie c,ał,e;go roku 1924 ra'z od roku 1914 U1S1ł.UJj.ą oIbe-cn,i,e Stan-y 
'W,a\ll\.llCi-e pot!ls.kieq i la,gUll'1klzn.e,j, OOIZ s!pe- i w pierws'zym miesłącu 1925 wiclo·czne by. Zjedn. Amer)'lki przywróeoi,ć r6.wll'1.o'wa,gę 
'd,aIIm,ego z'e,zwol,el1l!:1a wł'aodz skall"bo'WYlCh. dlo ło p o'Wolne , lecz stałe podnos'zenie się cen między złotem a t,owa!l'am~ p!l'zez ro, że 
w\'!SOtk,oŚlci 100 Zi~otyoh, a 00 GdlańEtka 250 śwń,a Łowych , odlno'sząoce si'ę w pierwszym eoks'porŁuią złoto do Europy a z dn.vgJ.ej 
i~ł., z z,a'Strz,e,i"-ell~el!lJ, że cl~ó,lna sl\.lma wSlzy- rzędzie do mąki. chJe'ba i Z1bo,ża. Pu.nkt s-trony zast~puią itnFlalCię zlot a , in,b1Ja,cją 00-
I5Ibki,;:::h rÓ\Vinocz,e<Śni'e nadlatnych pJl'\lJesyłeJk ku'Il1l1i,nacyTnY o~ią.~iIlęły ceny w styczniu warów. Z k.ońcem roiku 1924 m-iało ZJł,010 

1915 r""I{'l S'PeLu,Iac!a .,.;1- "Z· ",."a kto'rel' w s,tos-unku do towaro'w dis" !fio nl' "'m' al 50 
rp,j'e11iętn,"cth pr~z }edlnte,~o n.ada!W1Cę nlle "U" .•• tK J ""O~, v. '""5 ~ -

1 s'Przyjały z:ł-e Żtniwa rotku 1924. podlbila procentoi\ve, t. zn.. że stałQlść z:łota iako 
mtOżte ptrz,elkraoZlać r6W1n,QlWiOlQ"tOlŚoi 100 ~ł. w Ji.ocu i ')aździem!,kn 1924 r. ceny św,ja. miary wartoś.ci nie mogła się utrzymać 
do róż:n>"::h kra'iów i 250 zł. dl() m. GdJań:&ka tow~ ~wałtown!f> w ~órę, a następslwP.i!I1 z pOWoo.d:u braku towarów w ozasie wOIjny 

Do W)'ls)"lamr':l s;tIm wymlzycth p'cma,d 100 teg,o była zlwyżika robo-ciz.ny i o~ól'llv i bez.poś,rednio po wo,jnie. Stany Zi-edn. 
zł,OttYClh luob do Gdali,sikla plQl11,atd 250 zł. o- wzrooS-t cen produil·;:Łów przemySłowych.·- Amerylk,i, które na;dę,żej cie~ipiały w siku-
h()lw;a.'Z1u~e rlla,dlaa Z'elz:w,oJtell'1.j,~ wl1ad:z ~tMlbo- Dn~a 1 lute,~o 1925 r. nastą.1Juło zał'Clmani.e, tek in.flacji litota. były r6w'llo,cześ,ni,e ie'dy-

rozpoczął się p.a'niczny ~pa-cle~{ cen zlboża, ne.m państ,wem w:::hoclzące.m w ra'c:hulbę 
w Y'c 11. który d.a-1szy s,w6j c,ią ~ znalazł w marcu. dla parytetu zło ,~a a zatf'azem i edyn.em. 

W)'lSy!"a,n,j,e po,e:ztą PJaipi'elI'Ó'W w.a!t1tośtO!,o- Dal'S,ze dane. od'noszace się do z·aopatrze· dyktUl;acem cell'1y &wiato,we. Sku,tk,iem in-
WYC-!l. cozełków i przelk.a'zów w.elklSlllOtW')"cth, nia świata w T-boi:e, d'oolate~z,nie dowodzą, flacji złota w Shm.c.ch Ziednocz,o.nych mu· 
orez wsz.eltkk'h 7.o.bOtmą,z,ań pi.esndlężnych. że z,wyż!ka cen ;e,I!Q w zimie 1924-25 ZIl- siał po'mom cen tak długo się podnosić. i'ak 
-!l8,1rÓWnO w WIa,,1ocie ZIalgxa:niiCJZlUteJj jak i klTa- winiona była tyJ,ko -przez zbrod.niczą s·pe- długo towary miały w stos11nlku <!to złota 

l,:u,la~ę nie op~era;ącą sie na żadnych ?od- pret.!-tlm raritaŁ-is. Do.p,iero skutkiem h)"per-
,rOWte1 jes1 naldial Lahr.omone, be,z lJelZlW1Olle- stawach fE'.ktvc,znych.gdyż ob~':;'I1;e podaż porodukicoii towarów i ekspo.rt6-w złota mo-
nia wł.adz sk,af11bowycn. ztbolŻa !est talk wie,l,ka że aż ,do nowych żna było wepść na drogę wyrÓ'Wna:nia ich 

Jed1"me &m,k PollStk,i ma ni'OOI~a'll~IC'z,o- zbiorów a,nr na.we,t na chwile nli;e, grQlzi nie- między sobą. 
ne pT'zyw!a~e WJ"S)'!łta:n1ia Zlalgtr:attl~lCę, ZI3. pto- bezpieczeństwo n-iedoboru zb'ożo,we~o. Obe'cn1e z.dag,e si~ po raz pbeJI':Wlszy od 
, d ' k" h I WJnbruchu wo,jny, że wyr6wn.an~,e to ru;e, 1es.Ł 
.Stre l~l~ICtw. ero poe,z,ty. lWoŁ . p!le:n~,ężmyC' w . Sp,ade.k <:en, zho.ża. pod.z,.iał. ał bez.. pośre- d l k N ł b 1. _ już .a e' iem. a O,J!ÓI i io,rą'c m.in.ęlry jruż 
dOWlOlllne'} W)'IOOIk,OIS1C1l, w ~"'bówtce bulb w w,a-

j 

dmo na linne srodkl zvwnlQ'SCl. Juz w lu· b h ' ó~ o ecnie znaczne w,a ania cen, W)'ld.ainość ,-
lOMlC!h ,be1Z S!P'eoc;ailtrue:~ Z'e2lW1O~'eI11.!,a, w 0'Pa- tym 1925 roku nas,tąpH praW'i1e VN! wszyst- pracy jest nie mniei.sz.a niż -prz,ed wojną, I 
iko-WIMldtu, OtpIalbMonem ~o p1<eICzęd.ami u- klch pańs~wa,c? s'~adetk cen hurŁowny-ch, gospoda!l"stwo mięcllzynaITo.dJowe oikazuie jl 
It'zę-cliOlWemi. d ;r!.ar.cu

l 
1 tiktwietmubs,padeik t:n pTI'zY''!J~ł znowu sa..łonno,ść clio podziału pra.cy i dr) 

OSC Soli ne empo. a' v wresozC1e w ma;u daleko idącej wymi,any dólbr braJk surow-

Szczęście P. Grabskiego 
ZNOWU SKARB PAŃSTWA WYGRAL 

40.000 DOLARóW. 

przeiść do stahilHzacoi. • CÓ'W ustąp';lł częściowo (np.odmośnie d:> 
\Yl Wiel'k,i-e,j Brytall'1ifj przycz.yn.iło ~lę do w~~!.a) mie.jiSlca nadmiarO'Wi, a siły rOlbocze 

tego ie~zcze poo}e.~s2)enie się J~UIl'SU funta, istnieją w nadnnrlalrze. Jak dłulgo ch.oćby 
co {)lbni,żyło indeks <:eiIl hurtoW1!l.ych (we- tylko jeden towa:!' - a w tym wypadku 
dł'wg Q,bHczeń Hoard of Trade) w pierw- było ni'e Z1bo,że - mi'ał tend'enc;ę zwrylŻ1ko-

GłÓWll1la p!l'em:la dIQl!latr'ów!k1, kotóra p,a- szym ~wartale b. r. ze 171 n-a 166, a wc· wą nie było mowy o ogólll'1e,j znWce cen. 
dta na M. 218-642, ptrz;ypad,lia Bila.łlemust'o- dlłrtllg oibHcz'en,i,a "Titmes'a" nawet ze 176 na Obeonie całe gosplOd.a.t·:s{,wo Ślwrl.atowoC wy-
Ikowoi 167. KanadyjlSki wEkaź.nik cen Iburtownych kazuje r·acz-ej tendenc,ję do !hY'.P'~rodltlk-

JtaJk nl/łJIIl tel1letf.ormj.ą wti1aOI()I1100ŚĆ ta SipiM- {J11Ynńtiył sńę w tym cz.asi,e ze 165 n.a 162, cji towarów, C.zoClgO natUll"a,lnem nasŁęp-
lPóoltru01:no - amelTy~kań.~,k,i, z,e 189 n,a 161, ni'e- sLwem jest spadek ich wartości w stooun-

wiła w Bi~ok:u W'IiIełrlcie WJ1'\8.lŻeme. m-ioe.ctki ze 138 nla 134. belgijski 559 n'a. 546, ku do zło,ta. O~ólil1a zm.iżJk.a poz.1omu cen <ld 
UlStba,llOIbO, ńź ()IbI~aloję dQltaltówJd nIT, s'ZlWajcarski ze ·171 na 166, holendeTSlki ze , lurŁel{fO b. r. nie jest więc z,j,aw:,s.kiem przy-

218-642 ilSlbotmJi.e M.lb~ w ffiii-~<Ct()Wym 00- 160 na 155, duński z 234 .na 220. Zwyi;ce padlkowem i przejśdowem. Znai.d.iwj.e OM 

alJilalt.e BaiIlku P'0I~s.ki,eg10 ;,ed'en z k~~ljte-n,tów ule,gł iy,l,ko włoski wskaźnik cen z po,wodu swe ,glłębOi.~,e uzas,adniercie w ogólnym <1"<>Z-
Ok'aJrebo stt~ jedlnak w ~~tW1i,e, ~ż od ... I dewa,l!1acji Iiry, or~z P?lslki, k,t6ry ~,iero W'oiu go,spodarczym i daJje po,dsta,wę do na-

,,L,JI. !_ . .l, ___ d-.1.- 6 k o,beoo1e do'srosoWUt}e SIę do cen SiWla,to- d2liel, ~ roZ!po,c.zęta zni,żika świaltowa cen 
Sl,PI!'12le'Uli:l!l ()IIl pOS'llCllUJ(lll~ 10000000tr WI ę Z pOfW11'iO- , wydh. nie tak prę.dko ust.anie. 
tbem Bamk>owd J'idlstkitemU. W ben sipOS·Óib II 

M) t%'ięcy doIllalr'Ó'W ~ zmOW1\1l POll'1a,Z N 
.fif'~ecl - slk1alf'b ptaó..~" \ O W a • • emisJa bilonu zalety ma swe 
Dopływ walut do Banku I 

Polskiego 
PotYCZKI ZAGRANICZNE W ZŁOTYCH 

POLSKICH .. 
Ontetgd!aą clio BanIku POIIlSlldtelg.<> W1Pł)mę.ła 

w[ ękLs.z,a, sl\.lJm.a w OIbcylcth Wla,IlU1Ia'CJh, a mila­
nowricie: 

7 i pół mid;ooa z-botY'Ch, jatko dla~Sł?Ja. 
iTa,ta p'OIżY'cLki amer,nk-arn.kl,e1, OO'IaIZ 

6 i pól m~11}om13. 2l1!ot)'lOh od Banku ~­
s.podtM"s'bwa kil'oru;owet~o, ia,ko ~ po­
Ż')'IOru, ~1ęIte1 w Sl1W1a61CIaIl"ji. 

liiBłda gracy 

Jeszcze ich nie widat, ale dadzą się zauważyć 
Tak twierdzi p6łurzędowo ministerstwo skarbu 

"a jego też odpowiedzialnośt zamieszczamy, co następuje 
P,omimo że dlo11"cthiCZI3.ISIOWa emiiSlja pi.e- kó-w. 

noiędtzy rolalWlkowyd:t (SIl'etbra, hlIIOnJU i b1- Nile z:attnł.elrza m1nisoftell'lSItwlo s,kai1'bu nla.­
[I€'Ł,Ó'W zdarwtkQlW)'ldh) Slt,attltOlWli zalloedrW'Ve 60 tomilalStŁ dloik,on )'IWla<: wYlP'lla,t hllioruem, ~ 
proc,e'tlit SłUIIly, klłóna moż,e być W')'1prul~'ZlCZlO- ,dllOdm o ooliJe w)'1Płalby j.eldIn.OIl'alroWie ('IlIa­
na na ~dllJile, UlSIta.'wy ffilOOIIettamej i Źle Jeooości za clIOISlbalWy i t. p.), o iJ.1e ,prilJedsi,ę­
OOiltŻ e t Jlia rok 1925 ptt"z.e'Wlid,lUlPe docTIód b101l'oe,om odlntO'Ś'nl)'lIll tWe ,-;q, pow7Jebne pile­
sktalrlbu pańlstw!a. z W'Y1P/UlS2ICfllell'1tia hlllOIliu, lIlIiąd:;re droh1lle Dla' wYlPłiatŁ:ę rOlbooil7J1lJY" pen­
m~'Ilns.bens'ŁiWIo slk'ałt1bu, jatk się dlo'W'ia~emYf s.ji ul!'1zęrlmczydh. j t. d 
n4'e zaanl.ell'"ZIa w mDeLS,ilą'Cl\.l IIiIpCIU, a ptt'\aJWdo- Za.z.tlićłICJzYĆ wn-elSmle nla,l,eJŻy, ż,e diaJpa,cy 
p'odi()bn~le taiklŻJe i w ~ - pdkrytWlać silę g.dizitemie,gtcllztt>e ZJaIUJWlaJż:yIć nladimliaa: biIlJ()­
a,aMcih1collW1elk w:ysd1a1tlkÓ'W bt.tIdliJe~ 0- tl1U nl;e, w:ynilka z dlU1ż'e:j ok,wlOty s/Lm,eIj ettnńlSljt, 
milSIjią biialQltlJUJ. llClCIZ z dJot)'lc,hicz,alS', tliielS'w,vi'. ils~oei&'o 

FRYZJER ST NOWACKI N1ie Zl1JaIOzy bo oazywjOOi'e, że siktaflb pIaIÓ- I ;IloileItÓ'Wlt1lOttncrlem,e~o roOZlktbaldJu ~Slj~ na pc-

Piotrkowska M t03, POSz·UkUje zdolne manicu. I SlbwIa. nre b-ędztt;e, w tym ozaJSie doIkon.'Y'Wialł S,ZlCIZJelg.óillnle odldll1ikl i SlZJbUJki. Tak II\P. pdle­
rzystki. . 540-5 r żadn)'ICh W'}'lPI1Ia.tŁ w p.1IeIl'1tiąnZJadh. :zrlaJWllro-111Iięd1Zy nitk,liowrytdh., ZlwH1aJs:OOza 50-.g,t'IOS>ro-

tWTyIcth ; sJW1'1O OOwdtel!l1 Slkal!'1b b ędląJc do be- wyclI, Zlnrcu1cnu!re silę w OIbi>el~ belTN'Zlg,I'ędlni'e 
ZDOLNA KRAWCOWA g.o us11C\IWIOwlO robóQwliąlZanynn Il1IUlSłi prlZyd- za clIulŹ!o, Zlby;t duży róiWitllietż j1elSit OIbreg 100'" 

pOlizukuje pracy w domu pryWAtnym. Oferty mtO'Wl3.ć i ptrzyjlffiJUlj,e fatktyC'2lntDe IlIaJlelżn-OŚIci no7Jło.tówek Nowo UlSlkil.tlŁeClzmj'ooa emńlS"a 
pod .A. B." do .Głosu·. 384-2 poaia;tlk;()i"lN'e i illl1l1,e w pi.e'Illi.ądza.cth ZldaiWIlro- dW1U i pięcioz.booow.etk p'aprerow)'lah ooa'z 

NAUCZYCIEL 
~zkoly pow~zechnej ze średniem wykształce­
nIem (matura gimnazjalna I kurs pedagogiczny), 
z wieloletnia praktyką poszukule zajęcia W pry­
watnych szkołach powszeChnych w Łodzi. 
Oferty do .Głosu'· pod ~K. M. 200· 596-!.! 

PIELĘGNIARKA 
poszukuje dyżurów nocnych lub dzif'nnych pry 
watnie lub W szpitalu. Łaskawe zgłoszenia Za­
chodnia 51 l p. lewa oficyna od 4 do 6 u pani 
GrzybkoWskiel. 40i-l 

Pracownia Artystyczna 
ręcznych robótek przyjmuje do haftu sullnie 
jedwabiem i koralami, oraz wszelkie zamówienia 
na ,blaly i .ko.lorowy. hałt, meretłd, toledo i apli· 
kacJe na bIeliznę, łilet na sztory, kapy i pod­
s-zewki. Ceny niskie. MarSlulies, Kiliflskiesło 46, 
tront, I piętro. 412-1 

Myć ręce 
przed jedzeniem! 

W)'1oh, ml\.llStt więc w tydh s,amy;dh roZJlll11a'- iplOIW'iękl'iIZlelIltile ()tbitel~ mlQlt1.M slt'lehm)'lCJh ma: 
!l'1aIdh pokrywać n-ioemi sw,ore wyd,aJtikio. 0- na c,efflu nie 2Jwię;ks'Zletnite em-i'Słjii BilllOi!lJU WiO­

cZYWliśc1,e chocLzl tru plTz;etdieWlslZ%,tiki'ettn o gć,lle, l\elaz ZlaiSlt~p1leJtlii'e p,eiW'nelg,o tmdlmtiJa.ru 
W ytpłla t y pens.ji Ut!'1zęd.'n~>e:z)'lcth, ;atklO o wy- monelt IlIilk,JooW)'ldh i, jledn.o.Z'~otó'Wteik poaIP1,etrIQ­
płaJty &toSiuiIlkl()wO ni'e'W1e:l\k~e; po!at.ettn W)'lcth W1"gOtdIni1z,flSzymi odlcill'1lkiamd. Dz.ięki 
CzęSOItOIWla W")'1P'łlMa pelIDS~i wrzęclln.1ICz)'ICh tettnu w ~laliibtltilŹlSlZ)'Im jUt! ozasie OIClJelkńWIaĆ 
bi,lonem jet5Jt n1etmtaJl jedY'f1ią d!ziś dJrtOgą roz- iIl1a,IJelŻy wY'Clod-arua z OIbite~ jed!nio,ZJbotówoek 
ptt"OwadtZteJl1!ia MIonu po c,atłym k,1'IaJjIu talk, i ulS'UIl'li.ęcia t)'lClh n~eldi()lgodn,ośc:i, jaJkioe się 
a,by dlota.orł on d'o. W1S~,tJddh je:go za,ką.t- w OIbilegru bitl()Ill()wym dJa.ły z13.'UJW\a!ży.ć. 

-
ADw.tX:NXSTR.AOJ A. "GŁOSioU POLS~JCEGO" 

Wydział Ogłoszeń 

, niniejszym uprzejmie prosi swy~h Szanownych Klijentów 
];:ł;6rmy 0<-"' b'1sza1:1. s:lę cI01iyohozas za po~rednjctwem 

BIURA INFORMACJI PRASOWYCH 

::3. X. Pili 
by zechcieli na przyszłość ogłaszać się bezpośrednio w administracji, bądź też 

przez inne biura ogłoszeń, lub agentów: 
Od. :EJi 'U.ra Xnfor:D.18,Cli. .!'. :c~;r. SO""7'yoh. (DXP) 

"Głos Polski" 
OG-LOSZEŃ N:J:E F::a.ZYJ~UJ.EI 

ze względu na niepokrywanie przez nie naletnGści za podawane reklaJJt.y. __ w 

WARSZAWA, Q·go lipcllI (PIlIt). N9 
dzisiejszej ~ieldzie urzędOWeJ notowanIa byly 
następujące: 

Dolary 5.18,50 

ClEJ(ł, 
Belgja -.­
Holandja 208.70 
Londyn 25,32 
N. York 5_18,50 
Pary~ 23.77 
Praga 15, 445 
Szwajcarja 101.15 
Sztokholm 140.00 
Wiedeń 73.285 
Kopenhaga 107,05 
8 proc. potyczka złota -.­
Potyczka dolarowa 65.-
4 i p6ł proc. listy zastawne ziem­

skie 21.25 
') pr. obI. m. Warszawy przedwojen­

ne 19.-
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

przedwojene 16.-
Potyczka konwersyjna 43,50 
10 proc. pożyczka kolejowa 90.-

małda 
Bailllk DysokOll1ltoiW'y 5,35 
Bamtk liaIndło.wy 4,50 
BaJI1Ik dla Hamdł. i Prz.em. 
Bamik Za:chodrui 1,50 

0,50, - o.s2 

Bamk ZllIrobklQ!WY 7,50 
Puls 0,45-0.46-0,45 
Oh-odtOtrów 2,95 
Cukier 2,15,- 2,17,- 2,16 
Węgiel 1,40-1,42-1,43 
Po,Is.k. Pl'z,em. N.aIDt. 0,35 
Ceg~elS1~i 0,34-0,35 
M-odtnz,edÓ'W 2,90-2,85-2,95 
Orbhl\velttl 0,19 
PrurolWI()~y 0,40 
Rudzki 1,14-1,10 
ŻYlro3lrdów 7,10-7-7.10 
Haber bus.ch 5,85-5,95-5,85 
Sp.i'l"ytus 2,20-2,21 
Kije:woS-k'i 0,12 
Siła i śwrio3lH-o 0,21-0.22 
Cz,ę..9ńocice 1,45 
Wysoka 2,30 
Na,{ta 0,23 
NoQoeJ 1,50 
LiłP'O!P 0,51-0,52 
Norblin 0,74-0,73 
OstroW'iookdte 4,7-4,65 
Pocisk 1,22-1,19-1,22 
Stal1".3JCh()IWące 1,51-1,48-1,50 
Borkowski 1,08 
Klllcz,e 0,32 

• 

"otowania qi@łdowa W londynie. 
I.,.ONDYN, 2 lipca. (Pat). Zamknięał. 

~ierdy. 

N ·York 
Norwegja 
Danja 
Holandja 
Portugalja 
Hiszpania 
Szwajcarja 
WIochy 
franci a 
Belqja 
Szwecja 
Helsin~fors 
Niemcy 
Warszawa 

Urzedowa giołda udanska. 

4,86-
26.58 
25.47 
12. t:; 
2.46 

~.o9 
25.05 

141.87 
105.70 
100.40 
18.12 

195.-
20,414 
~5155 

GDANSK, 2-go lipca (pat). Na dzl· 
siejszem zebraniu Sliełdy gdańskiej notowano 
W guide nach gdańskich: 

100 marek Rzeszy 
100 złotych polskich 
Czek na Londyn 

123.746·124.065 
99.31-99.63 

2."i21 

Telegraficzna wypłata na: 
Herlm 125,576-125.684 
Nowy-Jork 518.58-519.67 
Pra~a 25.72-25.78 

I KUPON ULGOwy 
.,Głosu PolsIUego" 

Z dn. 3 lipca 1925 r. 

Kupon ten daje prawo do nabycia 

ś.-.;:~!~= Grand-Kino 
jednego biletu ulgowego za l złoty 
bez względu na seans i miejsce. I 

Kupon niniejszy jest watn7 I 
t;ylłi.o na dzisiejszy program: 

.,Hrabia Essex" 

m 



• 3.VI!I - GŁOS MLSKII. - 192! r. ' Nr. 171 

Ponura tragedja w Turynie 
Zab6Jca sam wymierzył sobie sprawiedliwośt 

Widownią nJezwykle tragłCZlllegO zaJścia był nerwowany. Spotkawszy na schodach CecylJe, 
J)J'Zed paru dniami maleńki domek, położony w powracającą ze szkoły, uJął Ją w ramiona I chciał 
oddalone! dzielnicy Turynu. Dzielnica ta zamJesz- Ją pocałować. Dz.łewczynka odepchnęła go I po. 
kana jest przeważnie przez ubogą robotniczą lud· wiedziała. Wszyscy troje w dość wesołem uspo· 
ność, która zajmuje szczuPłe mieszkanka w ma· na umtzgi za młoda, a jegO wogóle nie lubi. 
łych na pół z drzewa budowlanych domkach. Pesol nic nie odpowied~lał, ale wbrew zwycza· 

W fednem z taktch m~kad żyła krawcowa, jowJ przyszedł wIeczorem na kolacJe Już około 
młoda wdowa, Angela Manassero ze swą 14·letnlą godziny S-ej zamtast jak zwykle o lO-eJ. 
córką CecYlią. Ciężkie cza,sy i brak dostateczneJ Cecylia matce o zajściu z Pesdm nic nie po. 
pracy zmusiły krawcową do wYnadęcla jednego wJedzdała. Wszyscy troje w dość wesołym uspo­
pokoJu niejakiemu Bartolomeo Pescl, 24-letnlemu sobłeltlu zjedli kolacię. 
szoferowi. Pescl od pierwszego w.eirzenła zako· Na drugi d~ień rano, Pescl wszedł, nie stuka· 
ehał się w młodziutkieJ CecYłil. nie okazywał te- iąc, do pokoiku kobiet. Cecylia spała jeszcze a 
go jednak nar~zie, starał się tylko wszelkimi matka ubierała się do wyJścia. Wid~k Pesci'ego, 
sPOSQbaml wkraść się w łaski pani Manassero. który był prawie nieprzytomny, przeraził do tegO 

W niedziele I święta przyjeżdżał samochodem, stopnJ.a pan~ą Manassero, że nie była w stanie 
by zabrać matkę I córkę na spacer, a na zapyta. krzyczeć. Pesci dopadł do łóżka, w którem spała 
nie p. Manassero, ozy pryncypał pozwala mu dzlewc.zynka I cełnym strzałem z rewolweru po· 
korzystać z samocbodu; odl>Owladał: l lożył biedne dziecko trupem. 

- Swlęta m8llll czasami wolne, a to co prze- I Nieszczęsna ma<tka poczęła głośna wzywać po-
ladę odciąga mi szef z pensJi. I mocy, nim Jednak ktokolwiek z sąsiadów zdążył 

Poza przef,a,żdżkaml moslł Pescl owoce, cu· przybyć, Pesci sam wymierzył sobie sprawłedti. 
kierki a po kilku tygodniach począł się u pani II wość, trzema strzałami w usta. 
Manassero stołować, Wszystkie te grzeczności Smierć nastąpiła momentalnie. 
<;zolera były przez właścicielkę mieszkania miłe Matkę, która postradała zmysły, odsta'wJo!lO 
przyjmowane, przypuszczała ona bowiem, li a· dQ domu obłąkanych. Pogrzeb CecyliJ MM.assero 
tekt lokatora zwraca się ku JeJ os obłe. odbył sIę na koszt związku szoferów przy udzia-

W ostatnich dniach Pescl był niezwykle zde- le olbrzymich tłumów. 

Ameryka-krainą bandytyzmu 
'Związek chicagowskich bąndyt6w obejmuje 50.000 osób ,­
tiągłe walki z poli~ją-bomby trujące na uli~ach - Wyrzutki 
społeczeństwa polskiego też mają swoją kartę w historji 

bandytyzmu amerykańskiego 
AmerYlk~ pó~ żY\ie wc! znaJ1{1iem str3!szli- I 

we! epidoorip bamdY'tY'zJmu, srerzące.g,o się niemal 
we ~ch stanach Kanady j Stanów Zjedno· 
:ron~h. 

Ilusłiracd-a jednelg(} dnd~ w kilklll wrrę/klsizych mia· 
stach W'Y'Starczy, aby mieć poóęcie () baJlldiYŁYmtie 
amerykwskim. 

W NowYJl11 Jorm dWÓCJh u,zbr{)jQn~h barndy­
Mw napadło n~ Inkasenta ba,clro\vego o gaclJ:uj.nie 
12-tej w pooludnLe na dobrze strzeżone! ipl'zez po­
Uclę ulicy finaJlls1e:ry wszedJŚ"wiato'Wei - Wal1 
Str. Ballld'Yci z·abrali inkase.m:oiW1 60.000 doł,arów 
t umlk:nęli samochodem, ' mi'roo energft.cZ'negl() po­
ŚCigu poliCji. 

Tegoż dnj.a poUcja po dł'llrŻSz.ed ob.si€'l"\V13oj·i z'Cle­
eydow~Ja sIę na ares'zbow<aJI1ne a.dw:okaJtia Izraela 
Bri'!llkm:ma. 

Prolruraror na zasadzie posiladnyCh dowooów 
oskaTŻ>a adwoka·tą, że byl P'nztY'woocą s.za:ikU. ba,n­
Clyt6w, n,apa'daią/CYch ,na ban!ci i skletpy j.ub'ilerskie. 

W Chi~ago tegoż dni~ 600 poliojanŁów robi 
oblawę na pota1iernnych sprudawc&w al'lmhmnl. 

Wielkie widowisko sportowe 

z których wnę,kswść zajml!lue s4ę hand~'lły,zmenn 

I hadz.iei.ą. Rerultat obławy - dwóch poldQjlal!1' 
Łów zail>ittych, kHku rannyCh ; k·ilka samochodów 
rozb~tyoh 1!JQId:cz.a~ 'POtglOini. 

Policja OIhllic:w, te w samem Ch[oo.go zn'aJjd.uie 
się okOlI() 50.000 pr:zennytni~ów I OOl!lrdyt!ów, zrz.e· 
sronyx::h w tainy zwdąoz,ek, TQZiJ>orządmj-ąiCych n'a· 
wet wpl'\pwamd poHtyozmymli. 

W De!troit tegoż d!n';a napada. kibku bandytów. 
tym razem pohuków, na "CootraI Savli~..J3.ank" 
i rabuje 22.000 dolar-6w. 

PoLic}a stacz.a z nimi ciężką walkę z;a'!)Oil!locą 
bwnl, bomb ga.z,ow~ ·d1, Trzech balndy'tów rosuje 
ciężko rannych, Inna, oou'rzenj gazem, dootaią się 
nie'Pr'lY'ł.omlli w ręce ll'OHoii. Jeden z p04.Qoja,nt6w, 
dzliJwillem zT'Ząd'Z€injem losu, rówillieIŻ l>Olak, K'3Jz. 
Ka1Jis.zClwslkll, z.oostat przez wndytŁów :wbity, kilku 
innY'Ch odniosto ralllY, Zbtąikana krula oięri;ko rani 
przechodzącącego chlo'poa, Am1boniegl() All1'Wlew­
slkrie'g1O, rów;nJeż polak,a .. 

Nawaska ran11IYICh bandytów są: Ant Ma,rlk'lllS, 
51. Podl()ws'ki i 5t. Wyko'Wslkt 

Odmładzajaca metoda Woronowa 
Do tej pory dokonano 300 operacji-Wyniki są zadawalające 

Częsło Już (}m8lwi,aoo w J)rasle metodę odmła­
dzałącą, przeby,waJącego w Paryżu d·ra Wora· 
nowa, polegającą na wszczepianiu podstarzalym 
palłGm małpicb gruozołów. Obecnie współpra­

cownik parysk~gQ dzłennika "L'Oouvre" dr. Mau 
rioe Lebon, pisze o tej metodz.ie co następuje: 

Dyrek,tor labora<tooium chłrurgjl eksperymen· 
talnej w "College de France" dr. SergłeJ Woro· 
now komunikuje, że on i jego uczniowie dokonali 
już dotychczas we francji, Wl(}szech, Angiji 1 w 
Stanach ZjedlliOCwnych przeszłQ 300 przeszoze· 
pleń. Między innymi oPeracji takle) poodaH s;ę 
S3.letnl lekMz, oraz 77-letni były senator i to z 
jak najlepszym skutkiem. 

Pewien wybitny ch!rurg bisz.pański, pisze do 
dr. Woronowa, te 'od cbwlll poddanra się ope· 
racji, czuje się odrodzonym na siłach i odmłodzo· 
nym, źe jego zdolnQŚĆ do pracy znacznie się 

wzmogła, że pamięĆo,jego wróciła do poprzednie· 
go stanu, a twarz odzyskała młodzieńczą śW1re­

żość. 

Takież same praWiJe donlesienle otrzymał dr. 
WorOil1()w od 76·Ietni,ego budOIWniczego. Pewien 
stary przemysłowiec, który przed operacją Wo­
ronowa ważył 91 kg. i z trudnością tylko mógł 
się poruszać, po operacji zaczął spadać na wa­
dze. Obecnie waży on 79 kg., ma świeży umysł, 
odznacza się rucbUwośclą I żywym temperamen· 
tem. 

Prefek,t Algieru, na~wisktem AJllez, zdafąc SQ­
ble sprawę z socjalnego I gQ5podarczego macze-

nła odmładzania sta'rców, upGwaźnlł dr. Worono. 
wa do dokonania operacH odmładza·jąceJ na oso­
bie pewnego starca, znaJdu,lącegQ slę w przytułku 
w Duera. Chodziło tu o alzatczyka, nazwiskiem 
Jerzy Behr, który, mając -Tat 74, wywierał wra· 
żenle chorobłłweg(), zgrzybiałego starca. Opera­
cN dok()t1~ 5 mMca r. z. w sZp'I,talu dla osób 
cywilnych w AIgd.erze. W {lrzy młeslące potem 
trudno było owego Jerzego Behra poznać, tak 
bowiem wyglądał świeio i zdrowo. Człowiek ten 
opuścił Już przytułek ł pracu.ie obecnie Jako labo­
rant w aptece w Duera. 

Dotychczas spr8iWę operacji odmładzaJących-

pisze dr. Maurloe Leboo - traktOW3tto Jako 

I 
przedmiot żartów. LtHlzle wyks~talceol uwafall 
przeszozepl!anle gruczołów za środek luksusowy. 
Wielu z pośród nłeb wNuało W· tem tylko hum· 
bug chirurgiczny szall'latana, spekuluJący na auro. 
sugesiJjl starszych osób. Obecnlie ze względu na 
widoczne św~etne wyniki tej metody, poglądy na 
nią uległy gruntownej zmianie. W InstytucIe Pa­
steura w Kandi,a w Gwinei, orgailł~zllJe sIę obac­
nie wielką hodowlę małp, które dostarczają chł· 

rurgom koniecznych do przeszozepianla mater)a· 
łów. Ten przykład łn&tytutu Pasteura naśladowa­
ny będzie wkrótce we wszystldcb krałaeh, na· 
dającyclt się do hodowli małp. Nlepdługo ludzie 
nie będą Już przyjmowaH z nłewiarygodnym 

uśmiechem władomoścł o odmłodzenłu ~cznem 
l umY5łowem podst.anałych osób. 

Oszust - Kryminalista i szpieg 
s2efem propagandy bolszewickiej w obozie Wu-Pei-Fus'a 

W wychod.zą,cym w NolW'YIIIl J'OIr'kw z W ę;g~,elr iJ iad<Jo młiOłdly dhiłiqpalk W')1IeIIl1ńI~o-
dl2'litelIll11iikiu " Tlhe WIOłrIlld:" uJklalZ1ailia salę Slel1")a Wlał do LonldJ)'IIlJU, tam pt'IZ)'lbrlatł na.7JWilsko 
M'tyklU/łÓIW, p'odlp,ils,a,nYlc!h nlaIZJWii~i,ettn TI1"0- IIUruCd1n" , pr~ dhrZle'Ś!CII~lańs~'WIO i wstą-
hlb;lcm-LilnJcld1'D.. pił 1Il:a, SIbuJd~a, :fieIoIl1Q,g,fb. 

Pod 'bem l1Ja!Z.wa.sik~ettn ktt-yń~ się z,n,alIllY JaikilŚ C1Z18.1S b~ ksiledJzem w Pedn.ym 
CJlSlZiUlslt i SlZ!Pńielg mi:ędJz)'I11l!lJr'oicLowy, kt6ry z k·oścaołów LOttl,dyńslk1dl. SIk,Qlro wytbwcMa 
zcLemalsllrow any p~z~z alTlJgllilkÓIW, odIsń,edzlVa:ł 'W1O!pn,a. obliaft Untoo1Jn. Mal11JOIWlSdlko w MU!rz.e 
ik:iGlkllL liaJt w wtiJęlzłi~l!l!il\l, a ()Ibelan~e pr'7Je1by- I!łlIllgu.e6ls:k:e; ce.nIZ!tlll"y iJ t'loiZlpl()lczął p'l"()~ 
'WIa w C~lgJk~l!llg:u w Ohmruch .il tp<e!ni wlllJk- s~11e,giolWlSki. 
cj.e pory!W13Jt:n.e:go ISleiklrieJt,ail1Z1a W10IdIZla Zlbolls'ze- Tao,eaDItlke WOjJskOWle zdlflaJdi.ZJalł Niem-
wic2lałych chinozy1k6w Wu-Pei-Fus',a, pro. oorn i rÓ'WlIl()lC1Ześn1Ie S'Zlpj,ei~wa't 1'!:'emców 
WlaJdJZlCVC ZlaJC'ilęlbą P'!'O\P!3,giamidJę, zmilelr?JaJj<ldCą tJJa korzyIŚć ~jli. 

do W}'1Il1IOI1'Id1OiW1a1ni1aJ WiSlz)'1Sltlkliicih elU't'qpejlctzy- W JrlokJU 1921 ZlIllallJaiZ!ł sliJę T:re~iibslch-
ków 'W Pa:6!sttwfue N1Ie1bli~em. Un::'Ollm. w Ameryce, gdlz;j1e d101puśc.ił się f,ał-

PTalW.aJzruw,e naz.wilSikJO te:gio aIW1alIlIbuTnńka l S'ZJeIl"S!ŁW\a WJe!ksl~. plOczem w)l1jechał &I Azji. 
hrmnJi,: IZ18Jaik Sc:h!Le<SIinJg etr. ~cl1od12'lit ()Itl Oti() pr1zylk:łtad i5dle "lWoj<entr1Ie~" kJ3tt'ljery, 

L.JiWBififiB-a ___________________________ _ 

Zapisujcie się na członKów 
Czerwonego Krzyza 

w gmachu cyrku 
przy ul. Konstant7ftowskiej 16. 

yg ••• Dota · 
KRÓLA ŻELAZA. Od soboty, dnia 4 lipca 1925 r. prze· 

jazdem do Anglji i Ameryki tylko kilka 
gościnnych występów 

Początek seansu o godz. 8.45 wiecz. Bilety już do nabycia w gmachu cyrku od godz. n·ej bez przerwy. 
U wag a l! W niedzielę, dnia 5 lipca-2 przedstawienia 2-0 godz. 4 pp. i o godz. 8.45 wiecz. 4527-) 

S. S.UniaD 

StoW. Sportowe 
"UNION" 
PLAC SPORTOWY 

HELENOW .. 
W piątek, dn. 3 lipca 1925 r .. 
- o godz. 7.30 wieczorem -

MIĘDZYNARO DOWE 

Wyścigi Cyklistów 
które się w środę z powodu niepogody nie 

odbyły. 

Udział biorą: mistrz gwiata-Ruett, Stabe, 
Stanc!eart, Peter, H€spath i inni. 

Program poniedziałkowy 528-1 

S"nd"k t"mczasoW7 maS7 upadłości 
firm" .. J. Daszkiewiez" w Lodzi 

wzywa wierzycieli tejże firmy, aby w terminie 40- dnio­
wym t. j. do dnia 14 sierpnia 1925 roku osobiście 
lub przez pełnomocnika złożyli syndykowi swoje pre­
tensje do upadłej firmy i oświadczyli z jakiego ty­
tułu i w jakiej sumie są wierzycielami oraz wręczyli 
mu tytuły swych wierzytelności lub złożyli je w kan­
celarji Wydziału Handlowego przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi. Sprawdzenie wierzytelności nastąpi w Kan· 
celarji Wydziału Handlowego w Łodzi dnia 10 i 12 
sierpnia 1925 roku o godz. 12·ej w poł. 

Syndyk tymczasowy 

5413-1 
adwokat Oskar Aftergut, 

zam. w Łodzi Piotrkowska 6. 

JI\REPlCZE 
(Karpat,,). 

Willa ,,9bstówka", pensjonat 
la panienek z całem utrzymaniem 
troskliwą opieką. 46·3 

oszukiwany większy lokal, 
adający Się dla większego Stowarzy· 
zenia. Wymagania: Sr6dmieście, w 
rzyzwoitym, czystym domu, motliwie 
a l·em lub 2·em piętrze, ogólna po­
ierzchnia około 500 mtr. Oterty mOże 

liwie z załączeniem planu sytuacyjnego 
pod _Większy lokal". 517-5 

Or.Ludwlk Falt 
Choroby skórne 

weneryczne 
L aezan· I R"łga •• m ' 

k •• rco.~ la"'PII 

przy.jm. od to-l2 
i 5-7. 

Nawrot M 7. 
Telefon 28·07. 

Fil TRY L· cytac,· a. 
W dniu 31 lipca 1925 roku o godz- lO·ej Perlak automatyczny 

rano odbędzie się sprzedaż drogą licytacji do· 
wodó\\o rzeczowych: koni, krów i kóz w Ko- oraz maszyna do cięcia firmy Mar­
mendzie Rezerwy Konnej i Pieszej P. P. m. Łodzi tin Biterfeld-przerabiający 30metr. 
przy ul. Pańskiej Nr. 88. 5403-2 był w użyciu trzy miesiące do 

czyszczę tanio. 
Odbiór Ml1gistr. 
zapewniony. Zgło. 
szenia wlagcicieli 
domóW pod .Z. 
550" do Administr. 
.Glosu· 526-1 

sprzedania. Obejrzeć wSie· 
Komsnda RBZsrwy K. i P. P. P. m. lIodzl. radzu młyn Tylińskiego. 388-3 

SZARPACZ 
na wełnę i trzepak z tambo· 
rem zapasowym, 20-konny mo­
tor wysokiego napięcia--wszyst· 
ko zupełnie nowe, z koncesją i od 
zaraz do uruchomienia, z pomiesz­
czeniem lub b ez bardzo tanio do 
sprzedania lub wydzierżawienia. 
Wiadom u właściciela: Na wrot 92. 

~amochód osobo", o wynajęcia po· 
11 wy "Benz· 20 H, il kój z osobnem 
P. w dobrym sta- wejgciem, gr6dmie· 
nie sprzedam. - ścle. l p. front. -
Zgierz Kiosk ga- O f e r t y • Wygo­
zetowy. 5ł 1-5·k dny" 539-1 

Zelazka elektrycz· Interesy handlowe 
Ile na składzie 

3 kilowe, własnej p l a c 85x55 do 
fabrykacji. Ceny sprzedania przy 
fabryczne. Piotr· ul. Łagiewnickiej 

2 kowska 197. W. Ja· 57. Wiadomość u 

~A~l K l AW I O L stro. 419-1·k :~~:~~i~~:, l. ~:~~ I\Alt)) n mińska. 41l-1·h 

~~~ Lokale. mieszkania -
\ D0 wł'najęcia 5 po· Zagubione dOkU~. 

niszczy odciSki i bl'ollawki kOJe umeblowll;' JadWiga Daszkle-
. ~ bezpowrotnie ne lub bez mebli, wicz zagubila pa. 
iF'~ wyr ob. Lab. Chem. Farm. Ap. iI. pojedyńcze czyli szport, Wyd. W Ło. 
~\t~~=!!!!!!!K!O!""!.!I!.~k!i~. !!!!!!!!!!~~f razem. Piotrkow· dzl 500-5-% ~ m I ska M 154, m. 9. __ o ____ _ 

II O'!~~~r!~!a~~~~e ł iO~~ny n!;;~; 
• • Cznem ollwietje· 

• 
Dla poszukujących pracy • lliem i oddzielne m 
5 groszy za wyraz. Naj- weJSciem do wyna-I: mniejSze ogłoszenie 50 gr, ; jęcia od zaraz so­

lidnemu panu. Ce· 
naUka I WY[hOW., Kupno I sprzeucL gielniana611 piętro 

m. 6. 408-1·m 

A
biturjentka Wyż- Hurtowa sprzedaż 
szej Szkoty Real I maszyn do szy­

nej udziela lekcii. ela. Ceny fabrycz 
Specjalność mate· ne. Perla i Pomor 
matyka. Oferty do ski, Piotrkowska, 
Adm. "Gtosu G pod Ni 69, w podw6· 
• A. T.- 576-2-n rzu. 4022-15 

U
dziejam I e k c li 
francuskiego. Ce 

na przystępna.­
Pańska M 55, m. 5. 

Magiel sprzedam. 
Grabowa 23 Le· 

wińska. 407-1 k 

Doniesienia rDzm. 
urzybłąkal się pies 
I burej ma~ci . 
Można odebrać za 
zwrotem kosztów. 
Chojny, budowla 
Kasy l;horych. 

402-1-d 

K
amenc Wilhelm 
zgubit dowód o­

sobiety wydany w 
Łodzi. 41O-5-z 

KURSA maturyczne 
i uzupełniające 

"Nauka" 
w KraKowie 
ul. Zielona 9 
przygOtowuj'l do matur 
glmn. w.zelkich typ6w 
seminaryjnych I do eg­
zamin6w z poszczeg61. 
nych kla.. Nauka indy. 
widualna .ystemem kO. 

respondencyjnym, 

-Redaktor i wydawca: ~. arceli Sachs. W drukarni .Głosu Polskie2o" Piotrkowska 86. Redaktor od~!)wiecWalny: Włacbsław Ma~alsli. 


